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Bombardowanie miast zajętych prze powstcńców 


Wojska rządowe posuwają się w dalszym ciągu naprzód. — Odezwa 
rządu do ludności baskijskiej. — Atak na miasto Huesca 


Madryt, 21 sierpnia.| dów iberyjskich w imię umiłowania języj I JEST BOMBARDOWANE PRZEZ 
(Pat) — Źródła rządowe Poda ao ka ojczystego i umiłowania godności oby ARTYLERJĘ RZĄDOWĄ. 
stępujące wiadomości z przebiegu walk.| watelskiej, Przednie straże wojsk rządowych 
Wojska rządowe miały zająć miejsco-| Na froncie aragońskim wojska rządo- | przy współdziałaniu lotnictwa, zajęły 
wość Alia, ważny punkt strategiczny w entryczne na-|miejscowość Lagranja w odległości 4 
obszarze Sierra Extremena, które ma WATE: od Huesca, | 

W. okolicach Naval Peral, powstańcy Pozatem w kaplicy Lasala w odległo- 
mieli ponieść klęskę, tracąc ponad 400 
zabitych. 

Specjalny delegat partji komunistycz- 
nej na Wyspach Balearskich Emilio Ob- 
rero donosi, że „milicja ludowa” dokona- 
ła nowego desantu w mieście Palma na 
wyspie Majorka, a 

Na froncie Somosierra ukazał się dzien 
nik komunistyczny pod nazwą „Dziennik 
Okopowy”, Jest on redagowany przez 
zmobilizowanych dziennikarzy, 

_ Na froncie pod Irun z wyjątkiem bom 
bardowania Irunu panuje spokój. 

Władze „Frontu Ludowego'* wystoso- 
wały odezwę do Basków, wzywając ich 
do „walki na śmierć i życie w obronie 
ojczyzny zagrożonej przez inwazję tyra- 
nów, do walki o bratnią feder 


we przeprowadzają konc 
di a na miasto Huesca, 
już z wszech stron odcięte 


Depesza przewodniczącego Unji Paneuropejskiej 
Wiedeń, 21 sierpnia. z 
(aPt) — Przewodniczący Unji Pan-|.i Girala, a także do generałów Mola i Ca 
europejskiej hr. Coudenhove Calegri wy- z. ? 
stosował do walczących w Hiszpanji de- . Coudenhove proponuje natych- 
peszę, z propozycją podjęcia pośrednic- | miastowe zawieszenie broni i wszczęcie 
twa pokojowego. układów, 


Meksyk wysyła broń do Hiszpanji? 


Meksyk, 
(Pat) — Gazeta „Universal“ donosi, |wojennym, wyruszyły z Morice do Verą 
że z Meksyku mają odejść znaczniejsze Cruz, 
transporty broni do Hiszpanii. Ambasa- | mają być odwiezione do Europy. 
da hiszpańska i min. wojny zaprzeczają" Podobno jest to należność w naturze 
tym wiadomościom, jednakże krąży po- za okręty wojenne, budowane dla Mek- 
głoska, że 2 wagony naładowane kara- syku w dokach hiszpańskich. 


OZAWY WYZNAWCY "RHYMES AAAA * INNYM 


Regent węgierski wyjechał do Austrji . 


Pierwsza podróż zagranicę głowy państwa węgierskiego 
Budapeszt, 21 sirepnia. 


Tajemniczy trup w Tatrach 
Nazwiska desperata nie ustalono 


Zakopane, 20 sierpnia. 

W lesie pod Myślenickiemi Turnia-l 
mj znaleziono zwłoki mężczyzny w 
stanie rozkładu. 

Na skroni jego widniała rana po- 
strzałowa. | 

Przy zwłokach znaleziono rewol- 
wer, chusteczkę, 11 zł. i różne drobno- n 
stki oraz książeczkę PKO., z której sa- "4 donosi: i 
mobójca wytarł sumę i nazwisko. Regent admirał Horthy w towarzy- , E 

Zwłoki przewieziono do kostnicy. stwie ppłk. Brunswicka wyjechał wczo-|głowy państwa węgierskiego od czasu 
Policja wszczęła dochodzenia celem u. "31 da Austrii na kilka dni. wyboru w r. 1920. 


je T | Chea wysiedlić Trockiego z Norweoji 


Francuska komi s 2 
r k sja Sismo faszystów norweskich do króla 
Przywódca partii zjednoczenia naro-'dymisji obecnemu gabinetowi i o mia- 


lotnicza w Moskwie Oslo, 21 sierpnia. (PAT). 
Moskwa, 21 sierpnia. (PAT). 
Dziś przybyła do Moskwy na samo- dowego Quisling wystosował do króla nowanie „rządu narodowego“. 
locie „Devoitine* delegacja komisii lot- pismo, prosząc o zwołanie stortingu na. Norweskie „Zjednoczenie Narodo- 
niczej francuskiej izby deputowanych. „sesję nadzwyczajną, celem zdecydowa-| we" jest partią o tendencjach  faszy- 
jnia sprawy pozbawienia Trockiego pra-,stowskich, która podczas wyborów wr. 
Konferencja państw ~ |wa azylu w Norwegii. 1933 uzyskała 28.000 skorka i nie po- 
W tym samym liście Quisling zwra- siada reprezentacja w stortingu. 
skandynawskich 
Kopenhaga, 21 sierpnia. 


(PAT) Ministrowie spr. zagr. Danii, Cyganie przemycali złoto 


Szwecji, Norwegji i Finlandji na odbytej Władze niemieckie aresztowały całą rodzinę 

wczoraj naradzie uchwalili zgodnie, że Berlin, 21 sierpnia. |rurze 1.000 mk. niem. Równocześnie 
państwa przez nich reprezentowane chcą (Pat) — Na Śląsku Opolskim policja | stwierdzono, że guziki u ubrań cygań- 
wziąć udział w traktacie morskim Z! niemiecka przychwyciła rodzinę cygań- | skich były ze szczerego złota. 

W. Brytanją. Wyrażogo także zgodę na|ską, która na własnym wozie zamierza-|  Przemyślnych cyganów przekazano 
udział w proponowanej przez Francję u- |ła przekroczyć granicę, sądowi doraźnemu, który wymierzył im 
mowie o nieinterwencji w sprawach| W wyniku dokładnego zbadania wozul kary pozbawienia wolności do 2-ch mie- 
Fiszpatji. cygańskiego wykryto schowane w starej sięcy i grzywny pieniężne, 


Krwawa bójka Katastrofalna burza nad Argentyną 


Łódź, 21 sierpnia. 
Olbrzymie szkody w całym kraju 


(gr.) — Wczoraj wieczorem doszło 
do krwawej bójki pomiędzy kilku męż- Buenos Aires, 21 sierpnia.|szenie w ogrodach i sadach. Kilka osób 
czyznami przy zbiegu ul. 6-go Sierpnia Huraganowe burze wyrządziły ogrom | zostało rannych. A 
i Zeromskiego. w. ne szkody materjalne w miejscowościach Huragan przeszedł również nad tery- 
W rezultacie udzieliło pomocy po-|Llambi, Campbell i Emilia, w prowincji] torium państwowem Misiones, gdzie w! 
gotowie miejskie  Telesiorowi Szcze-| Santa Fe. miejscowościach San Ignacio, Beron de‘ 
chowiczowi, robotmikowi fabrycznemu,| Szalejący wicher strada i Santa Pipo; wyrządził wielkie 
szkody miaterjalne. Kilkadziesiąt chat 
padło w gruzy, 7 osób zostało rannych. 


I 


ANEREN 


Tniu na kozice w północnym Tyrolu. 


pozrywał dachy 


zam. przy ul. Przejazd 28 i jego kole-iz domów, zniszczył sieci telegraficzne 
dzę, Władysławowi Pietrzakowi. zam |i telefoniczne i powyrywał setki drzew 
z korzeniami, czyniąc prawdziwe spustę 


przy ul. Targowej 24. 


Depesza jest adresowana do Azany, 


skąd na parowcu „Magellanos” |: 


— 


Zaproszony przez rząd austriacki s 
(PAT) Węgierska agencja telegraficz cent Horthy weźmie udział w polowa- 


i 
I 


Jest to pierwsza podróż zagranicę ryżu w czerwcu 1937 r. 


| 


| 


ści 1 i pół klm. od miasta, ujęto szereg 
jeńców. 
Huesca cierpi na brak wody. 


Uchwały komunistów 


francuskich 
Paryż, 21 sierpnia, 

(Pat) — Partja komunistyczna zorga- 
nizowała wczoraj wieczorem wielkie ze- 
branie w Saint Denis, podczas którego 
przywódca partji Thorez wygłosił długą 
mowę na temat wydarzeń hiszpańskich. 
Zebranie uchwaliło domagać się od rzą- 
du, aby „zaprzestał blokady handlowej 
w stosunku do republikańskiej Hiszpanii” 


ja 
Ras Gugsa 
odbywa podróż po Włoszech 


Neapol, 21 sierpnia. IPAT). 
Na pokładzie statku „Victoira* przy- 


2 wagony ze sprzętem wojennym mają być dostarczone do Madrytu | by! z Airyki Wschodniej ras Haile Se- 
21 sierpnia. ;binami maszynowemi i innym sprzętem) lassie Gugsa: 


Trzy ofiary 
katasirofy samochodowej 
Mediolan, 21 sierpnia, 
_ (PAT) Na drodze między Trientem a 
Nago wydarzyła się katastrofa samocho- 
dewa, w której zginęły trzy osoby. 


Kongres lotniczy 
w Sztokholmie 


Sztokholm, 21 sierpnia. 
(PAT) Wczoraj zakończyły się obra“ 
dy zjazdu Międzynarodowego Związku 
Komunikacji Lotniczej. 
Następny kongres odbędzie się w Pa- 


Włamanie do lokalu 
„Francuskiej Partji Ludowej* 
š Paryż, 21 sierpnia. 
(Pat) — Do biura oddziału ljońskiego 
utworzonej przez dep. Doriota „Francu- 
skiej Partji Ludowej” usiłowano doko- 


ca się do króla z prośbą o udzielenie | nać włamania, 


Jakiś nieznany osobnik wdarł się po 
rynnie do lokalu partji, ale zaskoczony 
przez strażnika, zdołał zbiec. 

Prawdopodobnie włamanie dokonane 
zostało przez przeciwników politycznych 
Plany Japonii 
w Chinach Północnych 

Pekin, 21 sierpnia. 

(Pat) — Nowomianowany ambasador 
japoński w Chinach Kawagoe, podczas 
ostatniego dnia swego pobytu w Chinach 
Północnych, rozwinął swój program po- 
lityczny, oświadczając m. in.: Japonja 
oczekuje usilnej współpracy ze strony 
kapitału chińskiego, dla spożytkowania 
gospodarczych możliwości Chin północ- 
nych. W wypadku gdyby chiński kapitał 
pn Tokio wkroczy z własnemi środ 

ami. 


Napad na ul. Cmentarne: 


Łódź, 21 sierpnia. 

(gr.) — Na ulicy Cmentarnei, w po- 
bliżu domu Nr. 10, napadnięty został 
przez kilku nożowników 34-letni Ro- 
man Młotecki, zam. przy ul. Rybnej 8. 

Do rannego wezwano pogotowie 
miejskie, którego lckarz odwiózł po- 
szkodowanego do domu w stanie osła- 
bionym. Nad napastnikami wdrożono 
poszukiwania. } 


za 
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Tragiczna śmierć młodej tańcerkKi 


która „za dużo wiedziała”".-=Tajemnice miasta podziemnego w Londynie:— 
Dzielnica Soho siedliskiem zbrodni 


Ponad 40 tysięcy Kobiet W szponach handlarzy żywym tówafem 


(t) Mało kto pamięta teraz osobę 
Ea kilku laty tancerki francu- 


słynnej 
i Martini, która występowała w 


skiej, F. 


Í 


zbrodnię fosa: trej dzielnicy Loh- 
Arhi Sopii Ś elk A a 


Zamordowaną jest również tancerka iran 


najelegantszych kabaretach stolicy nad) cuska, Jeannette Cotton, którą znale- 


Tamizą. Wśród tajemniczych, dotąd nie- 
wyjaśnionych okoliczności, znaleziono w 
końcu ubiegłego roku ciało jej z zaciś- 
niętą na szyi pończochą, Śmierć nastą- 
piła naskutek uduszenia. Śledztwo stwier 
dziło, żóć morderstwa dokonało kilka 
osób, Mimo usilnych poszukiwań policji, 


nie udało się ujawnić sprawców mordu. j 


Wiele poszlak wskazywało jednak na 


to, że morderstwo tancerki było w Ści-| wyjś 


słym związku z działalnością potężnej 


-. szajki międzynarodowych handlarzy ży- 


wym towarem, Niedługo po znalezieniu 
trupa Fifi, zamordowany został Maks 
Kassel, szef narodo bandy 
handlarzy białemi niewolnicami, 


policji, jako jeden z najsprytniejszyc 


przestępców, | 


Niedawno wykryto również podobną 


many | 


ziono zaduszoną w jej mieszkaniu, Przy- | 
jaciółka zamordowanej, udzieliła policji; 


ciekawych informacyj. 
Otóż okazuje się, że ofiara zbrodni 
żyła od pewnego czasu w ustawicznej 
przed jakimś brutalnym mężczy 
zną, który ją katował i teroryzował. — 
W łowy śmierci, Rz Gy 
nie: „Boję j nocy. 
ść sama, ponieważ zbyt wiele M 


wiem! 


‘i we własne 


jotfali. Scó dta dószódł do pfźe:. 
onania, że wszystkie wspomniałie zbrod 
nie pozostają w ścisłym związku ze so- 
| ba i że są dziełem p ptr sa hn 
rzy żywym towarem. Na ozele specjalne 
a ziału w Scotland Yardzie, zajmu-, 
jącego się zwalczaniem handlu „białemi 
niewolnicami”, stoi Artur Ascew. O ką 
nikach jego pracy opowiadają wiele, a ej 
niestety jest faktem, że dotąd nie udało 
się sparaliżować handlu kobietami, Roz- 


dużemi środkami 


porządzając 
i wemi, 
drukarnie, za pomocą 


«i innej metody, 
i handlarze ci są zaopatrzeni nawet) udawać całkowitą obojętność. Taka nagia zmia- 
któ-| na postępowania z Jej strony, zadraśnie jego 


Nr. 233 


WQGŁNA TRYBUNA 


„OśMIOKLASISTKA” z ŁODZI — Prawdzi- 
we uczącie bynajmniej tak nie wygląda i 'nie 


możlik gó inierzyć powściągliwemi listami, pi- 
sanemi na miesiąc, Pozatem nie czyni się 
tego r propozycyj młodej panience, w sto- 


u dó rej żywi się poważne zamiary, Po 
eniu odpowiedzi takiej, jakiej mógł się ów 
Pan — znając Ją — spodziewać, powinien prze- 
rg Bia f odnosić się do Pani z należe 

i em, Ale on postąpił śmiesznie, 
Sądził, że Jej uczucie jest tak bezgraniczne, iż 
zapomni Pani o dobrem wychowaniu, przyzwol» 
tości, swojej przyszłości i godności kobiecej, Nie 
pochodził do Niej starając się Panią „ukarać”... 


Jakie to Jest śmieszne i dziecinne.. Pani zde» 
cydowane i godne pochwały stanowisko, podnie- 
ciło poprostu jego upór, Zwykła zabawa męż- 
czyzny do której on sam zresztą nie przywiązuje 
wielkiej wagi. Niech Pani zatem chwyci się 
Nie pisać, nie prosić o listy 


W. tem właśnie tkwi sedno całej sprawy. | rych fałszują wszelkie dokumenty i pasz| męską ambicję. Odezwie się, jeżeli jakakolwiek 


Jeannette Cotton wiedziała za wiele, — 
Wszyscy, którzy wiedzą za dużo, muszą 
być usunieci, 


porty w dowolnych ilościach. 


iskierka uczucia drzemie w jego sercu. Poza- 


Według statystyki Scotland Yardu, Wi tem jednak nie radziłabym Pani przywiązywać 


roku 1935 zniknęło ze wszystkich kra- 


wagi do tych młodzieńczych ilirtów, które rzad- 


Okazuje się, że nietylko Chicago ma| jów europejskich 43.738 kobiet i młodych ko kiedy kończą się małżeństwem. Jest Pani 
niebezpieczne organizacje świata pod-j dziewcząt, przyczem nie ulega wątpli-| jeszcze młoda, ma całe życie przed sobą, olbrzy 
ziemnego, słynne „gangi”. Także stolice! wości, że przeważna część tych kobiet | mie możliwości, walkę o byt, stanowisko i po- 
europejskie mają swoich gangsterów, | znalazła się w mocy handlarzy żywym | zycję w świecie, oczywiście po ukończeniu szko- 


których policja skutecznie wytępić nie. 


towarem. 


Najwiekszem szczęściem człowieka 


jest czyste sumienie. — Ustalił to Konkurs czytelni- 
ków jednego z pism angielskich 


(sb) Jedno z pism angielskich ogło- 


„Wielkie znaczenie ma 


również szczę- 


siło niezwykle. ciekawy konkurs, Dzien ście w małżeństwie. Bez niego iudzie są 
nik ten postawił swym czytelnikom py- jnieszczęśliwi. Również nieżonuci, prze- 
tanie, co sprawia im największe zado-|ważnie egoiści, nie zaznali nigdy szczę- 


Fort Krox—niezdobyfa twierdza 


w której ulokowano złoto Stanów Zjednoczonych 


wolenie w życiu. Nagroda za najlepszą 
odpowiedź wynosiła dwa tysiące funtów 
szterlingów, czyli 50.000 złotych. Sę- 
dzią w tym niezwykłym konkursie mia- 
nowany został były sędzia „najwyższy 
w Szkocji — Lord Alnes, znany mąż 
stanu i sportowiec. 

Pytanie konkursowe było tak posta- 
wione, że pismo z góry wskazało idzie- 


.sięć głównych pojęć, które mogą spra- 


- 


wić człowiekowi najwięcej zadowole- 
nia, a mianowiecie odwaga, bogactwo, 
szczęście w małżeństwie, 


lenie, powodzenie w interesach i czyste 
sumienie. 


Czytelnikom polecono wybrać sześć; 


z tych danych i umieścić je w udpowied 


niej kolejności. Zwycięzcą miał być ten, |trzeni w ostre naboje, a karabiny ma-!Niema mowy o tem, aby dokonano pod- 


którego odpowiedzi będą w największej 
zgodzie z orzeczeniem sędzieg” Alnesa. 

Po nadesłaniu w ustalonym terminie 
odpowiedzi przez czytelników ogłoszo- 
ne zostalo orzeczenie sędziego. który 
ustalił sześć tez w następującej kolejrroś 
cii, 1. — czyste sumienie, 2. — zadowó- 
lenie, 3, — szczęście w małżeństwie, 
4. — zadowolenie z dzieci, 5. — władza, 
6. — odwaga... 

Niezwykle ciekawe jest uzasadnie- 
nie tego orzeczenia. Sędzia Alnes 
oświadczył przedewszystkiem, że wy- 
danie wyroku było bardzo trudne, po- 
nieważ pojęcie szczęścia jest dla każ- 
dego człowieka inne. Nie można więc 
wydawać obiektywnego orzeczenia. 
Każdy czytelnik przy nadsyłaniu odpo- 
wiedzi będzie się kierował subjektywi- 
zmem, a więc poda to, co jego mogłoby 
uczynić szczęśliwym. Aby więc usta- 
lić jakiś kompromis, sędzia Alnes pokie- 
rował się następującą metodą. 

Przedewszystkiem wydzielił! te da- 
ne, które jego zdaniem nie mogą przy- 
nieść wiele szczęścia. Należ 
-013IU1 M JIU0ZpOMOd 'OMIDEZOT 'EMEJS 
sie i piękność. Są to wszystko rzeczy 
przemijałące i nie przynoszą prawdziwe 
go szczęścia. Jest znafią rzeczą, że wic- 
lu bogatych ludzi, mimo swego bogact- 
wa, — nie czuje się szczęśliwymi. Po- 
dobnie uroda nie jest w stanie zapewnić 
szczęścia, wręcz przeciwnie, uroda — 
dotyczy to zwłaszcza kobiet — staje się 
powodem nieszczęścia. Sława również 
nie daje szczęścia. a 

Sedzią Alnes znał osobiście 
ministrów. którzy, mimo, iż cieszyli się 
wielką sławą i popularnością — byli 
jednak nieszczęśliwi. W rezultacie lord 
Alnes doszedł do przekonania, że naj- 
wiekszem szczęściem człowieka, funda- 
nientem jego spokoju i równowagi psy- 
chicznyci iest czyste sumienie. Pótem 


idzie wewnętrzne zadowolenie. Bez nié- 
ro człowiek nie może być szczęśliwy. 


E arapi wojskowe. 


zadowolenie 


z dzieci, sława, władza, uroda, zadowo-. 


do nich |”€ 


dwuch | 


(sb) Jak już doniosły depesze. w Sta 
uach Zjednoczonych odbyły się wielkie 
Centralńym ich 
punktem. był fort. Knox wfenessee. 
W manewrach tych wzięło udział 22.000 
żołnierzy. Od czasu wojny Światowej 
nie było jeszcze w Ameryce tak wiel- 
kiej koncentracji wojska. Publiczną ta- 
jemuicą jest jednak, że nie chodziło tu 
wcale o działania wojenne. 
Wbrew przyjętej zasadzie, w czasie 
tych manewrów żołnierze byli zaopa- 


szynowe, armaty i samoloty były wypo 


jsażone w prawdziwe pociski i gazy tri- 
jjące 


W czasie manewrów  przetranspor- 
towano skarbiec amerykański do nowej 
siedziby. Fort Knox budowano w ciągu 
kilku lat. Obecnie spoczęło w iego pod- 
ziemiach całe złoto amerykańskie. Ogó- 
łem przetransportowano 6.000 ton dro- 


jścia w życiu. Po małżeństwie idzie oczy 
wiście zadowolenie z potomstwa. Na 
zakończenie idą: władza i odwaga, za- 
równo moralna jak i psychiczna. 


Lepka kruszcu. Przewóz odbył się 
na sześćdziesięciu pociągach towaro- 
wych. Wzdłuż całej drogi patrolowały 


siłne oddziały « wojska i policji. „aby naq 


któryś z pociągów nie pokusił się przy 
padkiem gangsterzy amerykańscy. 
Fort Knox wybrano dlatego, ponie- 
(waż w pobliżu stacjonują największe 
oddziały zmotoryzowanej kawalerji. 
Złoto zostało złożone w podziemiach. 
W skalistym gruncie zbudowano tu 
'dwupiętrową twierdzę ze stali i betonu. 


Ikopu pod ten skarbiec. W razie jednak 
gdyby to się stało, wystarczy jedno tia- 
ciśnięcie guzika, aby cały skarbiec za- 
dać wodą. Fort Knox otoczony jest za- 
jstekami z drutu, połączonemi z przewo- 
dami o wysokiem napięciu. Wartość 
przewiezionego złota szacowana jest 
na sześć miljardów dolarów, 


- Siostra książąt Mdivani 


zapowiedziała swój udziałw wielkich wyścigach samochodowych, 


(sb) Sensacją sportową Londynu jest 
zapowiedź udziału w wielkich wyści- 
gach samochodowych, które się wkrótce 
odbędą, księżniczki Niny Mdiwani. Jest 
ona młodszą siostrą braci Aleksego, 
Sergiusza i Dawida Mdiwani. Jak wiado 
mo, Aleksy i Serzgjusz Mdiwani ponieśli 
niedawno Śmierć. Aleksy zginął w cza- 
sie szaleńczej jazdy samochodem, któ- 
ry osiągnął szybkość 200 km. na godzi- 


"Sergiusz uległ tragicznemu wypad- 
kowi w czasie gry w polo i również 


Peruki są w IR 


| (sb) Gubernator Indii wydał nie- 
zwykłe zarządzenie. Zakazał on, mia- 
mowicie, noszenia peruk, Rozporządze- 


lowania* mody. a podyktowane 


'statnich kilku lat władze angielskie do- 
konały wielkich 
j wych. Szereg portów otrzymało potęż= 
ne armaty, 
twierdzę. 

| Wraz ze wzrostem zbrojeń nastąpi- 
iło zwiększenie sie liczby szpiegów. W 
ręce władz wielokrotnie dostawały się 


inwestycyi zbrojenio- 


zmarł. Obecnie rodzina księżniczki Niny 
Mdiwani obawia się, aby zgodnie z pra 
wem serji, nie uległa i ona wypadkowi. 

Fakt ten nie odstrasza jednak. mło- 
dej arystokratki. Nabyła ona wspaniały 
wóz sportowy i wraz.z narzeczonym 
swym, Denisem Conan Doylem — Sy- 
nem słynńtego spirytysty, czyni przygo 
towania do wyścigów. Mimo grożące- 
go niebezpieczeństwa, miłodzi postano- 
wili osiągnąć największą szybkość, aby 
tylko zdobyć pierwsze miejsce w wyś- 
cigu. 


djach zakazane 


gdyż służyły dla celów szpiegowskich 


podejrzane osoby, zarówno mężczyźni 
iak i kobiety, u których w czasie rewi- 


wojskowych. Doszło do tego, że policja 


lce peruki. 
Ponieważ było to bardzo uciążliwe 
‚i trudne do przeprowadzenia, władze 


a Singapore zamieniono najzakazały noszenia peruk. Nawet, gdyby 


pod peruką, nie znaleziono żadnych pla- 
nów wojskowych, noszenie peruki bę- 
dzie poczytywane za przestępstwo 


zii znajdowano pod pertiikami plany SY-; 
nie to bynajmniej nie ma na celu „regu-|tuacyjne o rozmieszczeniu objektów 
jest 
względami bezpieczeńistwa. W ciągu o-|zatrzymywała wszystkie osoby noszą- 


| minno wystarczyć. 
„ścząsem, Nieco  cierpliweści, Zresztą i ten 
(właśnie okres niepewności ma wiele uroku. — 


ły, Tyle ciekawych i ponętnych perspektyw, 
gdzie Pani indywidualność i samodzielność znaj- 
dzie duże pole popisu. Nięchże się Pani nie 
rozprasza dla drobiazgów í mie traci energji, 
która u progu życia tak bardzo będzie Jej po- 
trzebna. Nie wolno Pani, która jeszcze nie 
weszła w świat ; życie, myśleć o małżeństwie, 
albowiem jest Pani jeszcze do małżeństwa nie- 
przygotowana, W. dzisiejszych czasach nie mö- 
że być dobrą żoną i matką — kobieta, która 
sama nie zaznała trudów walki o byt à samo» 
dzielnego życia. Niechże się Pani nie śpieszy 
do tego, co Ją spewnością czeka, Ma Pani 
jeszcze conajmniej 4 lata czasu nim dojrzeje Pa. 
ni do małżeństwa. 


„URZĘDNICZKA NIUSIA” z PRZEMYŚLA. 
Serdecznie dziękuję Pani za miłe słowa pod 
moim adresem, Cieszy mnie to, że Pani tak 
ladnie określiła moją rolę £ skromne zasługi 
List zostanie przesłany adresatowi, wraz z in- 
nemi jeszcze listami, jakie w międzyczasie na- 
deszły. 

„NIEZDECYDOWANA LUCY” w ŁODZI — 
Rozumiem Pani obawy, ale okoliczności są sil- 
niejsze, Nie może Pani przecież łamać karjery 
ani znajomemu, ani wreszcie pośrednio i sobie 
i zabronić mu wyjechać na konieczne studja. 
Musi Pani zaryzykować, Jeżeli kocha Panią 


szczerze i głęboko, będziecie często do siebie 


pisywać i często się widywać, niebezpieczeństwo 
grożące spowodu rozłąki będzie mniejsze, By- 
łoby dobrze, ażebyście się przed wyjazdem jego 
pobrali O tem jednak, jak Pani wspomina, nie- 
ma mowy. Niema zatem innej rady, jak pogo 
dzić się z koniecznością: Niech Pan; jednak 
przed wyjazdem ogłosi oficjalne zaręczyny, aże- 
by go w ten sposób moralnie zobowiązać i na- 
łożyć pewnego rodzaju hamulec. Oczywiście 
niema mowy, ażeby się Pan; zgodziła na pro- 
pozycję owego Pana, albowiem wcale to nie 
zapobiegnie niczemu, a w wypadku jakiejko|- 
wiek nieszczęśliwej sytuacji zmuszającej Was 
do rozłąki — stałoby się to dla Pani ciosem 
nie do zniesienia. Musi Pani nieco poskromić 
swój niepokój, niczem zresztą nieusprawiedli- 
wiony i swoją zazdrość, jaka się za tem wsżyst- 
kiem kryje. Co się tyczy sprawy różnic inte- 
lektualnych to i Pani nie powinna próżnować 
wówczas, gdy narzeczony będzie na studjach, 
ale sama zabrać się do pracy mad sobą, czytać 
i pogłębiać swoją wiedzę i inteligencję, 
„PESYMISTKA, NINA SR.” w ŁODZI. — 
Kto mieczem wojuje — od miecza ginie, po- 
wiada stare przysłowie: Tak długo wodziła 
Pani za nos chłopców, aż wreszcie przyszła na 
Panią kolej, Przedewszystkiem nie zdobędzie 
Pani mężczyzny całkowitem wyrzeczeniem się 
siebie, jak Pani chce postąpić. Proszę nie tra- 
cić głowy i-nie unieszczęślwiać się. Dobrocią, 
sercem, uczuciem zdobędzie Pan; wzajemność, 
Dobrze zresżłą, że nie stało się to tak odrazu, 
albowiem czując się fa znajomym gruncie, po- 
nownie wskoczyłaby Pani w skórę przekornego 
iljabełka. Może nawet z tamtej strony jest 
uczucie, ale zupełnie słusznie pozostaje ono 
odpowiednio zamaskowane, Pozatem nie trze- 
ba być w gorącej wod pąelzankąJNi4a!lboiemw 
ba być w „gorącej wodzie kąapaną. Kocha go 
Pani, a on Panią lub. O tem przynajmniej 
Pani wie: Przebywacie często razem, ponieważ 
Pani towarzystwo jest mu miłe. Narazie po- 
Reszta przyjdzie sama — 


Dziękuję za miłe słowa uzrania i czekam na 
dalsze wiadomości pesymistki, która nareszcie 
znalazła prawdziwe zainteresowanie w życiu. 
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Likwidacja wielkiej bandy 


Likwidacja ząatargu 
przy budowie wiaduktu koleic- 
wego na ul. Tramwajowej 

Łódź,, 21 sierpnia. 
Wczoraj zlikwidowany został strajk 
robotników, zatrudnionych przy budo* 
wie wiaduktu kolejowego na ul. Tram- 
wajowej. Jak już donosiliśmy, robotni- 
cy zatrudnieni przy tej budowie znajdo* 


wali się w opłakanych warunkach ma- i Ą 
terjalnych, nie otrzymując wypłaty za- Łódź, 21 sierpnia. |wydziału śledczego natrafiono na meli: 


robków w ci „|  (gr.) — Przed kilku dniami donosi -| nę e ORA „znanej policii paserki, 
GRANE ZARĘPAZCO OLO liśmy pokrótce o ujęciu niebezpiecznej| Gołdy  Oizerowiczowej, zamieszkałej 
Na konferencji w okręgowym inspe- | Vandy włamywaczy, grasującej od dłużj Przy ul. Żydowskiej 34. Tam też, pod- 
ktoracie pracy, przedsiębiorca. prowa*|SZ980 Czasu na terenie naszego miasta.| Czas nocnej OAY* polye ujęto 
dzący te roboty, zobowiązał się wypła-| Banda, w skład której wchodziło| WSZYStkich członków szalki. 

cić wszystkie zaległości w ciągu bieżą- | kilka osób, ogałacała przez całe ląte| W chwili, gdy do mieszkania paser- 
cego tygodnia, to też strajk został przer-| pozostawione bez opieki mieszkania. | ki wkroczyło kilku funkcjonariuszy po- 
wany i roboty natychmiast podijete. Dzięki obserwacji wywiadowców 'licji śledczej, jeden z obecnych tam męż 


Straszliwy dramat w fabryce łódzkiej 


Agent oblał szefa firmy kwasem solnym i dwoma strzałami re- 
woiwerowemi pozbawił się życia. — Stan Zygmunta Fiszera 
w dniu dzisiejszym uległ poprawie 


ŁÓDŹ, 21 sierpnia. 
(gr.) — Wczoraj w godzinach przed- 
wieczorowych rozegrała się straszna 


py i zasadzone są kartofle, 
TAM STRZELIŁ SOBIE w PIERŚ, 
Bryczkowski mierzył prosto w serce, 


GDZIE PO Rat MINUTACH 


Bryczkowski osierocił żonę i cztero- 


tragedja na terenie fabryki tekturowo- | kula jednak poszła nieco niżej, Po chwili| letnie dziecko, 


papierniczej firmy Gustaw Fiszęr i S-ka 
przy ul. Napiórkowskiego 70. 

W hallu biur firmy właściciel przed- 
siębiorstwa, 47-letni Zygmunt Fiszer 
odbył burzliwą rozmowę z wieloletnim 
odbiorcą firmy i agentem, 30-letnim 
Edwardem Bryczkowskim, zam. przy 
ul. Cegielnianej 69, który nie uiścił mu 
należnych 900 zł. 

W pewnej chwili Bryczkowski wy- 
jal z kieszeni butelkę z kwasem solnym 
i (POR w twarz gryzący płyn Fisze- 
rowi. - 

Na przeraźliwy krzyk poszkodowa- 
nego wbiegł do hallu portier firmy, 
Szczepan Dzięgelewski i pobiegł za u- 

„Klękalacym Bryczkowskim. . o. 

W pac ipi pracawnon woga: 
zynu, znajdującego się w -naibliższem 
sąsiedztwie kantori Ea wy tee 
pośpieszyła swemu szętowi na ratunek. 
Fiszer leżał ua podłodze I wit się z bólu 

Bryczkowski, po dokonaniu szalęń- 
czego czynu zeskoczył z 10-ciu stopni, 
prowadzących na podwórze i biegł w 
głąb fabryki. Do ścigającego go portie» 
ra odwrócił się w pewnym momencie 
i zagroził mu rewolwerem. 

Bryczkowski dobiegł wreszcie do pło- 
tu sąsiedniej nieruchomości, gdzie mie- 
ści się skład drzewa i uwiesiwszy się na 
wysokim parkanie, usiłował przedostać 
się na drugą stronę. Z zamiaru tego jed- 
nak chwili zrezygnował i pobiegł 

w głąb podwórza, gdzie mieszczą się szo 
ZDZ 1 TRPAKZY 5 ROWE a] 


Nofafnik miejski 


Na odbytem wczoraj posiedzeniu Polskiego 
Wyborczego Komitętu Zjednoczonego Frontu 
Pracy postanowiono wystawić listy w okre- 
gach: M, IV, V, VII, VII i X. Stronnictwo Na- 
rodowe przygotowało już listy kandydatów do 
wszystkich dziesięciu okręgów. W dniu WeB0- | 
rałszym powołano do życia Komitet Wyborczy 
PPS„Frakcji Rewolucyjnej, pod przewodnic= 
twem p. Płóciennika. Komitet ten postanowił 
zgłosić listy we wszystkich okręgach, Ostatnio 
wznowione zostały energiczne starania Agudy, 
Poalej Agudat Izrael, bloku społecznerzospodar 
czego i rewizionistów — mające na celu utwo- 
rzenie wspólnego bloku żydowskiego, 


-. 

Z dniem 1 września rozpocznie się wyda» 
wanie nowych kart rowerowych na okrós dwu- 
letni, zamieniających karty rowerowe za rok 
1935 i 1936. c 


b 

Przed paru miesiącami zlikwidowane zosta- 
łc ze względów higienicznych targowisko przy 
ul. Piłsudskiego 2. Aby nie pozbawiać ludności 
tej dzielnicy zaopatrywania się w produkty j 
wiejskie i inne artykuły — uruchomiono obec- 
nie targowisko nowe, w wyremontowanej hali 
targowej przy ul. Zgierskiej 6. € 


+ 
* 


Postulaty robotników sezonowych, dotyczą” 
ce zaopatrzenia w opał, zostały przez Zarzad 
Miejski w pełni uwzględnione. Sszonowcy będą 
mogli nabywać wegiel w dwuch punktach mia- 
sta: na stacji Łódź-Fabrvczna i na stacji kole- 
jowej Chojny. 


- 


„Szeniawa'* przy ul. Cegielnianei 40. — 


EEE 


| 


strzelił poraz drugi, tym razem mierząc Stan Fiszera uległ dziś rano znacznej 

w skroń, poprawie, gdyż zagrożone oko uda się 
Wezwano trzy pogotowia ratunkowe. prawdopodobnie uratować. 

Pogotowie prywatne, 12.333 przewiozłoj W dniu dzisiejszym przybędzie do 
iszera do szpitala, Ewangelickiego przy; Łodzi rodzina Fiszera z letniska z Góry 

ul. Północnej, miejskie Bryczkowskiego, Wolskiej (pod Pabjanicami), gdzie bawi 

de szpitala św, Józeła, od początku lała. 


Strajk w fabeyge,, Szeniawa” trwa 


Wczorajsza konferencja nie dała pozytywnych rezultatów 


Łódź,, 21 sierpnia. nieodpowiednie zachowanie się dyrek= 

Wczoraj w inspekcji pracy odbyła |tora, który zwrócił się do robotnicy z 
się konferencja w sprawie zlikwidowa-|obelżywemi słowami z i tego względu 
nia trwającego od dłuższego czasu straj-|zastrajkowali, domagając się przyjęcia 
ku okupacyjnego w fabryce pończoch |iej z powrotem. 
Konferencja wczorajsza nie dała po- 
Strajk wybuchł z tego powodu, że fir-|zytywnego rezultatu, ponieważ przed- 
ma wydaliła jedną z robotnic, rzekomo |stawiciel firmy kategorycznie oświad- 
zą obrazę dyrektora, czył, że wydalonej robotnicy do pracy 
Robotnicy stanęli jednak na stano” |nie przyjmie. Strajk okupacyjny trwa 


wisku, że czyn ten był tylko reakcją na! więc nadal. 
490449309000099000090 


Organizacie robotnicze zwróciły sie do 


Str. 8 


złodziejskiej, 


która ogałacała mieszkania łodzian, przebywających na letniskach. 
Zmany włamywacz w roli.. urzędnika bankowego 


Sklad narzedzi złodziejskich w kolusce 


iczyzn, rzucił się do ucieczki. Oczywi= 


l ście policja była przygotowana na opór 
ze strony włamywaczy i nalężycie 
przed przybyciem do mieszkania Olzę* 
rowej zabezpięczyła wszystkię wyjścia 

W mieszkaniu Oijzerowiczowej ujęta 
znanego włamywacza Mariana Glinę, 
zamieszkałego przy ul. Piotrkowskiej 
| 180/182, 

Drugim osobnikiem, którego zaaresz= 
towano w melinie był  nierozłączny 
kompan Gliny, Jerzy Manshlajd, bez 
stałego miejsca zamieszkania, z rączej 
stale zmieniający, gdyż unikał zetknię- 
cią się z władzami policyjnemi. 

Podczas rewizji mieszkaniowej uja- 
wniono przedewszystkiem wielką ilość 
narzędzi złodziejskich, jak łomy żelaz- 
ne, wytrychy, zapasowe klucze itd, 
ARSENAŁ NARZĘDZI ZNALEZIONQ 

W KOŁYSCE DZIECKA 
Ojzerowiczowei. - 

Włamań dokonywali obaj znakomici 
fachowcy. Jeden z nich, przeważnie 
Glina, bardzięj sprytny i wymownięj+ 
szy, udawał urzędnika bankowego, 
specjalistę od wszelkiego rodzaju po- 
życzek państwowych i prywatnych, — 
Ustalał przedewszystkiem czy w upa- 
trzonem przęz nich mieszkaniu ktoś 
przebywą i jak jest ono strzeżone. 

W wyprawach złodziejskich brała 
również udział Oizerowiczowa, która 
niemniei byla biegła w włamaniach da 
mieszkań nawet dobrze zabezpieczo+ 
nych. i 

Ostatnią wyprawą przed aresztowa- 
niem zgranej trójki, była do niieszkae» 
nia bawiących na letnisku Sierakowe 
skich przy ul. Kilińskiego 89,01 w 

Banda, poczyniła szkody na wiele 
tysięcy złotych. Przekazano areszto= 
wanych w dniu wczorajszym dô dyspo- 
zycii władz sądowych. 


t 
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LIOTOWĄ W hrzemyśle dzianym 


inspektoratu pracy 


w Sprawie zwołania konferencji z przemysłowcami 


„ Łódź,, 21 sierpnia. 
_ W dniu 31 b, m. wygasa umowa zbio- 
rowa w przemyśle dziąnym w Łodzi. W 


związku z tem w dniu wczorajszym zw. 
zawodowy robotników przemysłu dzia” 
negë wystosował do inspektora pracy 


Robotnicy otrzymają węgiel na zime 


Postułaty związków zostały uwzględnione 


Łódź, 21 sierpnia. jw odpowiednich gatunkach do ogrzewa- 
(v) W dniu wczorajszym p. wicepre-| nia małych mieszkań robotniczych i w 
zydent Łukomski przyjął delegację ro-' tym celu zmieniona została nawet umo- 
betników przemysłu budowlanego związ| wa z koncernami węglowemi. 
ku siao wotg, którym zreferował sprawę! Pozatem na składach znajdować się 
zaopatrze robotników w węgiel na będzie 7 gatunków węgla spośród któe 
zimę. | rych robotnicy będą mogli dowolnie wy- 
P. wiceprezydent Łukomski oświad-| bierać, 
czył, że węgiel robotnikom wydawany Ustalone zostały również koszty do- 
będzie w dwuch składnicąch, położonycaj stawy węgla do mieszkań robotniczych 
przy boęznicach kolejowych na linjiji wyniosą one po 20 groszy od centnara. 
Łódź-Fabryczna i na Chojnach, Składni- W ten sposób wszystkie postulaty 
ca na Chojnach uruchomiona zostanie w | robotników, przedłożone na poprzedniej 
najbliższym czasie i w sprawie tej Za-! konferencji, zostały uwzględnione, 
rząd Miejski w Łedzi wystosował pismo| Zarząd Miejski zakupuje dla włas- 
do dyrekcji P, K. P. w Warszawie, nych potrzeb 15 wagonów węgla. 
Węgiel sprowadzony do Łodzi będzie | 


Zamiast dolarów—bezwartościowe papierki 


Q©szuzstorm udało się zbiec 
Łódź, 21 sierpnia, | śdzie w wynajętym pokoju, okazano mu 
(gr) — Do policji sea się w dniu | dolary, 

wczorajszym niejaki Abram-Szmul Mą- Mączarz wręczył „giełdziarzom* 319 
czarz, zamieszkały przy ul. Pomorskiej | złotych w gotówce i otrzymał w zamian 
nr, 67. Mączarz doniósł, iż spotkał na| w zamkniętej kopercie dolary. 
ulicy Narutowicza 2-ch meżczyzn, któ-| Po wyjściu nieznajomych, okazało się, 
rzy zaproponowali mu kupno dolarów | że padł ofiarą zwykłych oszustów, któ- 
amerykańskich po „niskiej* cenie, trzy wypróbawanym i znanym od dawna 


Mączarz, zachęcony propozycją, udał „triekiem” wręczyli mu zamiast pienię- 
się wraz z nimi do pokoi umeblowa- |dzy skrawki pociętej gazęty, 
nych Fleka przy ul. Narutowicza nr. 2% 


pismo, z żądaniem zwołania wspólnej 
konferencji z przedstawicielami prze 
mysłu, celem omówienia | podpisania 
nowej umowy zbiorowej. 


W piśmie tem związek klasowy do* 
maga się aby nową umowa abeimowa- 
łą te same punkty co i umowa dotych= 
czasowa, a nadto, by została uzupęłnio- 
na, następującemi punktami: 


1. Robotnicy na maszynach 16 — 15 
otrzymywać mają 19 groszy za klg., na 
maszynach 24 — 26 otrzymać mają 31 
gr. za klg. 2, Ustalone mają być stawki 
dla robotnice szwalni. 3. Utrzymanie ma- 
ią być stawki dla snowaczek. 4. Nawija* 
ezki otrzymywać mają płace w wyso“ 
kości zł. 4.30 dziennie, 5. Ustalone mają 
być normy obsługi maszyn, 6. Uznani 
mają być delegaci fabryczni na warun” 
kach, obowiązujących w  przeemyśle 
włókienniczym. 7, Ustalone maia być za 
płaty za postoje, 8, Przyjmowanie i wy* 

dalanie robotników odbywać się ma 


przy udziale związku zawodowego. 9. 


Umowa zbiorowa obowiązywać ma 
wszystkie wafsztaty pracy. 10. Nowa t- 
mowa obowiązywać ma do 31 lipcą 
1937 roku, 11, W razie, gdyby w tym 
czasie wprowadzone zostały nowe arty 
kuły, nieobjęte umową zbiorową, zbie* 
rze się w ciągu 14 dni komisja mieszana, 
składająca się z przedstawicieli obu 
stron i ustali nowe stawki płac, 


W zakończeniu swego pisma zwią: 
zęk prosi inspektora pracy o przesłanie 
odpisu tych żądań do związków przemy, 
słowych. "M 


= 


zz 
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nych 
15,30—15.45: Wiadomości gospodarcze z W: 


warzystwie dyrektora Zarządu Miejsk 
l 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA > 


PIĄTEK, 21 sierpnia 1936 r. 


„6.00—6.03 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 
6 03>—6.23 Muzyka — yty. 6.28 6/28 Parę 
informacyj, 6.28—6,33 Żapowiedź programu. — 


6.33—6,50 Gimnastyka. 6.50—7,20 Muzyka — 
Orkiestra Marka Webera — płyty. 7,20—7.30 
Dziennik poranny. 7.30—11.00 Przerwa. 11.00— 
11,57 „Koncert południowy — płyty, 
tańcu". 11.57—12,03 Sygnał czasu z 
Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.13, Piosenki w wyk. Andrzeja Boguc- 
kiego — płyty. 12.13—12,23 Dziennik południo- 
wy  12,23—13,15, Z repertuaru taneczne 
13.15—15.27 
1527—15.30 Łódzkie wiadomości giełdowe. 


„Po jedn 
Waiswy. 


daw- 

czasów — płyty, rzerwa. 

"Wy 

1545—16.00: Rozmowa z chorymi ks, kapelana 
Michała Rękasa (ze Lwowa). 

16.00—16,45. Utwory Adolfa Adama. Koncert 
w wyk. Orkiestry Kameralnej pod dyr. Ada- 
ma Hermana, 

16,.45—17.00. „Organizacje samopomocowe i Ko- 
ła naukowe młodzieży akademickiej” — 
odczyt dla maturzystów — wygłosi 
gorz Radomski, 

17.00—17,30. Recital fortepianowy Aleksandra 

. Sienkiewicza (z Poznania), 

17,30—17,50, Aleksander Głazunow: Koncert 
skrzypcowy a-moll op. 82 wyk. Jascha Hei- 
fetz z tow. Ork Filh. Londyńskiej — płyty. 

17.50—18,00. Poradnik sportowy — red. Józef 
Włodarkiewicz. 

18.00—18.10. Pogadanka Łódzkiej Rodziny Ra- 
djowej — wyśł. Jan Piotrowski. 

18.10—18.15: O wszystkiem potroszku. 

18.15—18,30. Polskie pieśni w wyk. Janusza Po- 
pławskiego — płyty, 

18.30—18,45. Koncert reklamowy: 

18,45—18.50. „Ostatni tydzień”. 

18.50—19.00: Pogadanka aktualna. 

19,00—19.45. Koncert rozrywkowy w wykonaniu 
Lwowskiego Koła Mandolinistów  „Hejnał'” 
od dyr. Adama Eplera, Stanisław Rusocki 
(śpiew), Izydor Dąb (gwizd i harmonijka 
ustna) ze Lwowa. r 


19.54—20.30. Muzyka 


rze” 


nastrojowa w wykonaniu 
Orkiestry P, R. pod dyr Zdzisława Górzyń- 
skiego z udziałem Janiny Godlewskiej — 


śpiew, i 
20.30—20,45. „Kafarek” — ramota Augusta Wil- 
końskiego (z Poznania). 
20.45—20,55: Dziennik wieczorny, 


2055—21,00: Pogadanka aktualna. 


21.00—22.00. 
Symł. pod dyr. 
(z Poznania). 

22,00—22.10. Wiadomości sportowe. 

20.10—22.15. Muzyka — płyty. 


22,15—23.00, Muzyka salonowa zespołu Feliksa 
Płaszyńskiego z Kawiarni Ziemiańskiej w 
Łodzi (na wszystkie rozgłośnie). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE- 


20,45 LONDYN. Koncert symfoniczny: 
21,00 WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. 
22,10. BRUKSELA (franc) „Walkirja — opera 


Wagnera, 
20.25. KOPENHAGA. Koncert muzyki duńskiej. 


P. prezydent Godlewski 
w zakładach f. I.K. Poznański 


s Łódź, 21 sierpnia. 
(v) — P. prezydent Godlewski w to- 


Koncert w wykonaniu Orkiestry 
Feliksa Nowowiejskiego — 


go p. Kalinowskiego zwiedzali w dniu 
wczorajszym zakłady przemysłowe tir- 
my l. K. Poznański. 

P. Prezydent zabawił w fabryce po- 
nad trzy godziny, żywo interesujące się 
produkcją, pracą i warunkami pracy ro- 


botników. 


Podczas swojej wizyty, p. prezydent 


przeprowadził szereg rozmów z robot- 


nikami i robotnicami, interesując się za- 
robkami, rodzajem pracy i stosunkami 
rodzinnemi robotników. 


21 SIERPNIA 1936 R. 
Między godz. 9-tą a 1l-tą rano z powodze- 
niem możemy ubiegać się i obeimować posady 
mające związek z bawełną, dziennikarstwem i 


= radjem. Południe sprzyja technice i sztuce i na- 


daje się do zawierania umów. Od godz. 13-ej 
do godz. 15-€i nie należy załatwiać spraw, któ- 
re powinny pozostać w ukryciu, ani pożyczać 
większych sum pieniężnych od nikogo ani niko- 
mu. Godz. 16-ta przyniesie różne zawikłania i 
nieporozumienia z osobami płci odmiennej, Od 
godz. 17-ej do godz. 19-ej działają niepomyślne 
wpływy dla ruchu i komunikacii, grożą wypad- 
ki i katastrofy. Okres ten przyniesie natomiast 
powodzenie towarzyskie i zainteresowanie lite- 
raturą i polityką. Następne godziny nadaią się 
do zaprowadzenia różnych zmian oraz do na- 
wiązywania stosunków z osobami wpływowemi. 
Wieczór począwszy od godz. 2lei sprzyja arty- 
stom i wynalazcom. Działają także pomyślne 
wpływy dla nowych poczynań oraz miłości i 
sportów. 

Dziecko dziś urodzone — pracowite. skromne, 
nadaje się na stanowiska kierujące. usposobie- 
nie romantyczne, zamiłowanie do muzyki, chęt- 
nie podróżuie. 


av EXSRESS x 


Nr. 233 


Pusty blok mieszkalny w domach Z.U.5. 


Budynek przerobiony na biura Funduszu Pracy jesi n 


igwykorzysiany. — 


Koszfowne remonty í zbyteczne przeprowadzki, za które plagą ube:piezzen 


Łódź, 21 sierpnia. 

(v) Wi początkach roku ubiegłego po- 
ączone zostały dwie pokrewne instytu- 
cje: Fundusz Pracy * Fundusz Bezrobo- 

w jedną całość organizacyjną, celem 
usprawnienia toku prac i zmniejszenia 
kosztów administracji, Po połączeniu in- 
stytucyj, powstał kłopot, w jakim loka- 
lu należy ulokować wspólne biura, któ- 
re dotychczas mieściły się w kilku loka- 
lach, rozrzuconych w różnych punktach 
miasta. Postanowiono wówczas, że in- 
stytucja tego rodzaju powinna się mieś- 
cić w domach Zakładu Ubezpieczeń Spo 
łecznych na Chojnach, 

Zarząd Z, U, S-u wyeksmitował wów 
czas przedszkole, przeniósł lokatorów z 
bloku mieszkalnego przy ul, Bednarskiej 
nr. 24 do innego bloku i kosztem wielu 
tysięcy złotych, przerobiono budynek 
mieszkalny na biura. ! 


Fundusz Pracy odbył kosztowną prze-i 


prowadzkę na peryierje po to ynie, | 
ażeby się po kil miesiącach... prze- | 
nieść spowrotem do miasta i ulokować 


w wynajętym lokalu w domu czynszo- 


m ul. Zielonej nr, 8. 
powa do miasta była słusz- 
na, albowiem instytucja przeznaczona 
cla bezrobotnych i roootników, nie może 
znajdować się w odległości 7 kilometrów 
od centrum miasta i około 10 od Bałut — 
robotniczej dzielnicy Łodzi, 

Ponieważ petenci Funduszu Pracy 
najczęściej nie mieli na bilet tramwajo- 
wy, a 1d-kilometrowy marsz w celu za- 
łatwienia drobnej sprawy w biurach Fun 
duszu Pracy był zbyt męczący — biura 


przeniesione zostały do centrum miasta. 


rzeprowadzka ponowna odbyła się nie- 
mal przed rokiem i przez cały.ten czas 
Fund. Pracy płaci duży czynsz za | 
w domu prywatnym, a blok mieszkalny 
w domach Z, U, S-u przy ul. Bednarskiej 
nr. 24, na Chojnach, stoi do dzisiejszego 
dnia pusty, albowiem 
chce się przenieść na peryferje, a przy- 
stosowanie bloku dla celów mieszkal- 
nych, pochłonie znów kilka tysięcy zło- 


tych. —- Domy Z, U. S-u wybudowane są 


z pieniędzy ubezpieczonych, są one ma- 
ło rentowne i nie stanowią odpowiedniej 


okal 


żadne biuro nie 


lokaty dla funduszów przeznaczonych na 
emerytury i renty. W takich warunkach 
| szafowanie groszem publicznym winno 
być nieco oględniejsze i zarząd ZU.S-u 
mógł się uprzednio zastanowić nad tem, 
czy kosztowna przeróbka będzie celowa 
i czy się zamortyzuie, względnie zabez- 
pieczyć się odpowiednim kontraktem. 
Zarząd Funduszu Pracy powinien był, 
ze swej strony również uprzednio zasta- 
nowić się nad tem, czy rodzaj pracy 1 
siera interesantów pozwala na przenie- 
sienie biur poza miasło, ażeby nie nara- 
zić się na dwukrotne, kosztowne prze- 
prowadzki, , 

Nie uczyniono tego, a efekt jest ten: 
Fundusz Pracy pokrył koszty dwuch zby 
tecznych przeprowadzek, a blok miesz- 
kalny przy ul, Bednarskiej stoi pusty w 
chwili, gdy biedota łódzka -gnieździ się 
w lepianrkach i norach na polach pod- 
miejskich, a kilka tysięcy złotych z pie- 
niędzy ubezpieczonych, zużytych na 
przeróbkę gmachu — przepadło bczpo- 

| wrotnię, 


Urlopy pracowników z ul. Nowomiejskiej 


Akcja organizacii związkowe .— Kontrola w sklepach i biurach 


Łódź, 21 sierpnia, 
tv) Najgorsze warunki pracy mają: 
pracownicy handlowi w północnej dziel- 
nicy naszego miasta, 


Praca w sklepach i składach, gęsto! 


| wych w Łodzi, który podjął ak 


cję zbioro 
wą i indywidualną, w celu „nakłonienia 
pracodawców do honorowania zdobyczy 
socjalnych pracowników, 

W wypadkach odmowy udzielenia ur- 


tam rozmieszczonych, trwa po kilkana- lopu pracownikowi, zawiadamiany był 


ście godzin na dobę, przyczem pracow- 


nicy w nielicznych tylko wypadkach, ko-, 


rzystali z urlopów i należnych im świad- 
czeń, 


o tem związek, który wysyłał s ecjal- 
nych delegatów dla kontroli =dzielanych 
urlopów. Akcja cała toczyła się poza 
plecami pracownika, który wskutek te- 


* Przedsiębiorstwa te zatrudniają<po $owmie był nasażófy na szykany ze stro- 


kilka zaledwie osób personelu w dziale 
sprzedaży i buchalterjr tak,że 0-zorgani- 
zowanej akcji obronnej pracowników nie 
mogło być mowy. 

W roku bieżącym inicjatywę obrony 
pracowników przejął Związek Zawodo- 
wy Pracowników Handlowych i Biuro- 


ny pracodawcy i utratę pracy, 
Osiągnięte res? Były Żadawala- 
jące. W wielu wypadkach pracodawcy 
$odzili się na udzielenie urlopów, w wie- 
lu wypadkach zawarto kompromis i pra- 
cownicy godzili się na zmniejszony KA» 
W ten sposób akcja Związku dała 


pozytywne rezultaty, gdyż pracownicy 
handlowi z ulicy Nowomiejskiej poraz 
pierwszy bodaj, w roku bieżącym ko- 
rzystają z przyznanych im płatnych ulo- 
pów, — Narazie trwają jeszcze pertrak- 
tacje z kilkunastoma oporniejszymi wła- 
ścicielami sklepów, którzy nie chcą sły- 
szeć o udzieleniu urlopów. We wszyst- 
kich wypadkach. tego rodzaju; związek 
kieruje sprawy do Inspektoratu Pracy. 

W. najbliższym czasie Związek prze- 
prowadzi kontrolę czasu pracy pracow-_. 
ników biurowych w północnej dzielnicy- 
miasta oraz pracowników sklepowych, 
w celu ukrócenia wyzysku ze strony pra 
codawców, którzy zatrudniają personel 
| po 10i 12 godzin na dobę. 


Nadziała się na nóż irzy many pre! narzeszoneno 


Straszny epilog walki panny młodej z oblubieńcem, 
który usiłował zamordować iei brata 


Łańcut, 21 sierpnia.|i jego narzeczona, 


Katarzyna Majku- 


W domu Elżbiety Wróblowei w Gro| tówna. 


dzisku Dolnem w powiecie łańcuckim 


W pewnym momencie podchmielony 


dziska Dolnego albo z miasta. Wobec 
tego, że również z in. wsi obecni byli 
goście, starał się brat panny młodej, Sta 


| 


odbywała się zabawa weselna. na którą | Gdański zażądał, aby spośród gości tań-.nisław Markocki, odwieść Gdańskiego 
m. in., zaproszeni zostali Józef Gedański'czyli tylko ci, którzy pochodza z Gros 
ZZS ZOO TSR E EE | WOTZONORSORY RZN ZO N REA EA 


Badanie hruków na uiigy Traugutta 


P. prezydent Godlewski badał wyrwy w jezdni 


Łódź, 21 sierpnia. 
(v) — Przed kilku dniami „Express“ 


Traugutta. 
Lustracja odbyła się wieczorem, pod- 


lod jego żądania. Rozgniewało to Gdań- 
skiego do tego stopnia, żee usiłował Tzu 
cić się na Markockiego z nożem. 

Gdy udaremniono mu wykonanie te” 
go zamiaru, wyszedł na podwórze i 
tu czatował na Markockiego. Gdy Mar- 
kocki ukazał się, rzucił się na niego. 

Nożownikowi zabiegły drogę jego 
siostra i narzeczona i poczęły się z nim 


donosił o fatalnym stanie bruków przy czas małego ruchu ulicznego, przyczem szamotać. W pewnej chwili Gdański 
ul. Traugutta, która swego czasu zabru- |p. prezydent, z towarzyszącym mu iNŻY- stracił równowagę i runął wraz z trzy- 


kowana została t. zw. kostką mozaiko- 
wą, wyrabianą w betoniarniach miejskich 

Apel nasz nie przeszedł bez echa, al- 
bowiem wczoraj wieczorem p. prezydent 
Godlewski, w towarzystwie naczelnika 


Rybołowicza przeprowadzili lustrację ul. | 


nierem, szli jezdnią, badając i oglądając 
każdą wyrwę w bruku. 

Lustracja ta napełniła mieszkańców 
ul. Traugutta otuchą, że w najbliższym. 
czasie bruk przy tej ulicy zostanie zmie- 


niony, a jezdnia uporządkowana. 


Życie Pabjamic 


KOMPANJA DO CZESTOCHOWY. 
W czwartek, dnia 20 b. m. po porannym na- 


bożeństwie wyruszyła z kościoła św. Mateusza | Kruscheender odbywał się mecz piłki nożnej po“ 


pielgrzymka do Częstochowy. Pielgrzymka zdą- 
ża na uroczystość N. M. P, Jasnogórskiej, która 
będzie miała miejsce w dniu 26 b. m. 

W tym dniu zbierze się na Jasnej Górze Sy- 
nod Biskupów Polskich. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. 

W środę, dnia 19 b. m. o godz. 9-ei w koś- 
ciele św. Mateusza edbyło się żałobne nabo- 
żeństwo, jako w dzięń imienin. za duszę Ś. p. 
Bolesława Grzywaka, komendanta powiatuwe- 


żoó PIPA _„ | 
Na nabożeństwie z ramienia władz policyj- | 
nych był obecny podinspektor zastępca komen- 
danta wojewódzkiego p. Złotowski z małżonką. 

16 nabożeństwie na cmentarzu mieiscowym 
nastąpiło poświęcenie pomnika na zrobie Ś. p. 


a ) 


TRAGICZNY WYPADEK W CZASIE MECZU. 


Ubiegłej niedzieli, dnia 16-g0 b, m. na boisku | 


między klubami Częstochowa — Lwów: 

W czasie gry bramkarz z Czestochowy kop- 
nal, rzucającego piłkę gracza R. K. S. Lwów. 
Kopnięty upadł ną ziemie. 

Karetka pogotowia odwiozła rannego do 


manie kości prawej nogi, tak fatalne, że poszko- 
dowany zostanie kaleką na całe życie. 
Nieszczęśliwym graczem okazał sie 19-letni 


Babecki Emil zamieszkały przy rodzicach waj 


Lwowie przy ul. Zielonei Nr. 58. 
Babecki będzie musiał czas dłuższy pozo- 
stawać w szpitalu. 


REPERTUAR KIN. 
OŚWIATOWE: — „Noc Weselna %4 
LUNA: — „Zawsze Będziesz Moja 


mającą go Majkutówną z góry. 

Podczas Staczania się w dół Maiku- 
tówna nabiła się na trzymany przez na- 
rzeczonego nóż, który rozpruł jej 
brzuch. 

Ranną po opatrzeniu przez miejsco" 
wego lekarza d-ra Lewandowskiego od- 
wieziono w beznadziejnym stanie do 
| szpitala w Jarosławiu. 


Í 


-Dziś w kinach: 


| ADRJA: — I „Arcylokaj”, I! „Szanghai*. 
CASINO: — „Zapomniane twarze”. 


szpitala miejskiego, gdzie lekarze stwierdzili zła, CAPITOL: — „Wesołe szaleństwo“. 


owi — „Porwano kobietę“ i „Ręce zawi- 
nity“, 


1EUROPA — „Serca ze stali“ 


GRAND-KINO: — „Taiemnica panny Brinx* 
IJAR: — „Tancerka z Chicago“ i rewia. 
METRO: — I „Arcylokaj', II „Szanzhai”. 
MIRAŻ: — „Baboona”. 

PALACE: — „Adieu. 

PRZEDWIOŚNIE: — „Ostatni Posterunek”. 
RAKIETA: — „Rotmistrz v. Werffen“. 

I RIALTO: — „Wale cesarski", 


STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIAŁÓW. 


Flalecki. pracownik biura Wernera, na- 
rzeczony Wikty Rogoszówny, usiłował 
skraść z kasy pieniądze. Zasłał go przy tem 
Werner i zmusił do napisania listu, w któ- 
rynt Hałecki przyznaje się do kradzieży. 

Dyrektor Werner wydaje bankiet jubi- 
leuszowy, na którym Wikta dowiaduje się, 
o usiłowaniu kradzieży i zrywa z Haleckim. 
Ten postanawia zamordować Wernera. 


;, Stara Walczakowa sprzedaje swe rucho- 
mości, i 

_W starem ubraniu zmarłego syna znaj- 
duje list do prokuratora, dotyczący rzeko- 
mego zabójstwa Krausera, Z listu wynikało 
że Krauser upozorował mord na swej oso- 
bie.i pojechał zagranicę. Jego żona podjęła 
asekurację. Po 10 latach wrócił do Polski 
jako Hugon Werner. 


Za to Matuszczakowa była przejęta 
do głębi — to dawało się poznać po iej 
nerwowo latających na wszystkie stro- 
ny źrenicach, po drzących, jakby w 
modlitwie wargach... 

Ma.uszczak był niemniej poruszony, 
chociaż starał się nie okazać tego po 
sobie... Spojrzał pytającym wzrokiem 
na Walczakową, jakby spodziewał się 
od niej wyjaśnień... 

Ale staruszka milczała uparcie... 

—No, no... — odezwał się wreszcie 
Matuszczak, bo cisza poczęła go draż- 
nić. — No, no... 

Nie wiedział, co powiedzieć, więc 
urwał i wpatrzył się teraz skolei w 
twarz żony. Lecz i ona nie przemówiła 
ani słowa, wskazała tylko wzrokiem na 
Walczakową... 

Po policzkach kobieciny staczały. się: 
teraz łzy — jedna za drugą... ` 

takata.. PED | 00 w 

Czyżby treść listu ją tak wzruszy- 
ła, czy też roztkliwiła się na wspomnie- 
nie o synu, którego bardzo kochała? 

— Teraz już wszystko rozumiem... 
rozumiem... Biedny Stasio dlatego tak 
ciężko konal, bo niesprawiedliwość le- 
żała mu na sumieniu... Dlatego on się 
tak ciągle dopytywał o tego Rogosza... 
Słabą mam pamięć, ale to wszystko pa- 
miętam, jakby dzisiaj było... Mój Boże.. 

Matuszczak poskrobał się z zakłopo- 
taniem w głowę. Słowa Walczakoweij 
nie wyjaśniły mu wiele, przeciwnie by- 
ły mniej tajemnicze i zagadkowe, jak 
ten list, który przeczytał. 

— Jakaś poważna machlojka... — po- 
myślał. — Ten Stasio Walczak wielką 
grandę zrobił... s 

Mimo, że cała afera była w liście 
opisana szczegółowo i zrozumiale, 
szewc Matuszczak miał jeszcze poważ- 
ne wątpliwości, czy to wszystko jest 
prawdą, czy to tak mogło być... 

Więcej domyślał: się, niż rozumiał... 
Owszem  zrozumiałby lepiej, 
jeszcze raz przeczytał.. 
oczy na Walczakową i zaproponował 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: Bogdan Lot. 
a o AR z izzza 


CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI. 
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347 GERE 
jej to. do więzienia na piętnaście lat?... Cho- 
Staruszka obruszyła się. dzi właśnie o to, żeby go uwolnili... To 
— Nie, nie!.. — potrząsnęła prze-| jak mu ten list dasz, kiedy cię do niego 


cząco głową. — Nie chcę już drugi raz 
słyszeć tego... 

Podniosła się z miejsca, wzięła list 
ze stołu i wsunęła go do starej, postrzę- 
pionej torebki. 

Szewc spojrzał najiperw na żonę, 
poczem zwrócił się do Walczakowei: 

— [ co zamiaruje pani z tem to li- 
stem zrobić?.. Bo to ważna sprawa, 
bardzo ważna... 

— Wiem, wiem, że ważna, kochany 
panie Matuszczak, sama to dobrze 
wiem... I dlatego nie wyjadę dzisiaj na 
wieś, tylko pójdę wszystko załatwić 
tak, jak sobie mój synek życzył... 

— Do pana prokuratora pani ten list 
odniesie?... — zainteresował się Matusz 
czak. 

— Nie, bo nie wiem, gdzie pana pro- 
kuratora się szuka... Jużem go raz szu- 
kała... 

— To ja pani pomogę go znaleźć... 
Ale jutro, bo teraz już wszystko zam- 
knięte... 

— A ja myślę, — wtrąciła się do roz- 
mowy  Matuszczakowa — że ten list; 
trzeba dąć temu Rogoszowi... On naj- 
lepiej będzie wiedział, co z tem zrobić, 
bo on iest pokrzywdzony... 

— Przecie on siedzi w więzieniu...) 


wcale nie puszczą?... 


| 
! 


wuj Leoś, to niebezpieczny awantur- 
nik... Podobno nawet złodziej.... 

Więc podkradła się do drzwi i nasta- 
wiła uszu. Jednocześnie zaglądała do 


— Ten Rogosz już nie siedzi w wię-|pokoju przez dziurkę od klucza... 


zieniu... — wyiałniła Walczakowa. — 
Widziałam go, 
Raz był u nas... w tej samej godzinie, 


co Stasio umierał... Drugim razem wi- 


działam go na dworcu, jakem od siostry; 


że wsi wracała... Tylko nie wiem, gdzie 
mieszka, ot co... Gdyby pan, panie Ma- 
tuszczak, pomógłby mi go znaleźźć, do- 
brzeby było... 

— Trudno będzie, ale można iść do 
takiego biura adresowego... 
wiedzą, gdzie kto zamuieszkuje.. A ko- 
chana pani Walczakowo, tego drugiego 


Oni tam 


Aż wzdrygnęła się, ujrzawszy twarz 


rozmawiałam z nim... „wuja Leosia', którego Koledzy nazy- 


wali „Japońcem* ze względu na, jego 
podobieństwo do japończyka.. Miał on 
skośne, szeroko rozstawione oczy, 
spłaszczony nos i wystające kości po- 
liczkowe... 

Awanturował się niesłychanie, kazał 
podać sobie wódki, a potem zawołał do 
mamy: „Rogosz jest 
mężem i takiem prawem musi ci dawać 
pieniądze!.. On jest teraz bogaty, więc 
musi... A jak się nie zgodzi po dobroci, 


pani też zna?... . to urządzimy nad „nim din-tojrę'! Ma- 

" — Niby kogo?... — ocknęła się sta- ma odpowiedziała mu: Nie zgodzę się 
ruszką jakby ze snu. — O kim to pan na to za żadne skarby.. Nie chcę brać od 
mówi?... niego pieniędzy *.... 


:— No, o tym, co go niby zamordo- 
wał ten Rogosz.. No, wie pani — ten 
fabrykant.... 


— Więcej nikogo nie znam, oprócz 


Rogosza... — odrzekła Walczakowa. —, 


A może znam, tylko nie pamiętam, bo z 


pamięcią u mnie niebardzo na stare la-' 


ta... Więc co robić, panie?... 
I Walczakowa znowu zajęła miejsce 
za stołem, by posłuchać rad szewca 


Matuszczaka, którego uważała za czło-| 


Na to wuj Leoś z pasją: „Głupia je- 
steś, bo trzymasz tego kochanka Ko- 


|zubskiego, co to ani zarobi, ani wyglą= 


du żadnego niema. Ot, gdybyś mądra 
była. to powinnaś się znowu spiknąć z 
Rogoszem, że swoim ślubnym mężem, a 
nie żyła na wiarę z Kozubskim*... 
Wikta uciekła ode drzwi do kuchni, 
wzburzona do głębi, przerażona tem, co 
usłyszała.... 
Wtedy dopiero dowiedziała się po ty= 


— wzruszył szewc ramionami. — Czy; wieka rozsądnego i doświadczonego lu, tylu latach, że „ojciec“ nie jest mę- 


nie słyszałaś wyraźnie, że wsadzili go 


(Oua 35 łuaAYkE 


ŻYCiOwO... 


- Rozdział 26% 


---—=%ikta $ło$oszówna = 
szuka ojca 


Zajrzawszy dziś rano do kalendarzy-| gli jej powiedzieć, gdzie mieszka obec-| snych, stanowczych odpowiedzi... „Co 


ka, Wikta Rogoszówna, znalazła w nim 
notatkę: „Wuji Leoś'*... 

Ożywiła się i jeszcze raz sprawdziła 
datę: tak, zgadza się, wczoraj wuja 
Leosia wypuścili z więzienia... 

Więc dziś będzie można spotkać go 
w owej obrzydliwej knajpie, w której 
była przed kilku tygodniami, wtedy, 
gdy wyprowadziwszy się z domu, po- 
stanowiła odszukać swego ojca... 

Wiedziała, że wuj Leoś będzie jej 
mógł powiedzieć, gdzie go znaidzie il 
dlatego poszła do knajpy „Kacapa“... 

Ale właściciel spelunki poinformo- 
wał ją, że „Japońca' właśnie przed kil- 
ku dniami wsadzili do paki... 

Miał sprawę o iakąś bójkę i dostał 
sześć tygodni... 

Wikta nie zaniechała bynajmniej in-. 
nych starań, zmierzających do odszu- 


Zwrócił więc|zdało..: 


Nawet w biurze adresowem nie mo- 


nie Jan Rogosz... 
- Nie. było więc innej rady: trzeba by- 
ło czekać sześć 
wyjdzie z więzienia... 
Przygotowując sobie teraz 
nie, wspomniała ów wieczór, 


śniada- 
kiedy to 


dowiedziała się o tem, że ojciec ten;zumieć: jakto? jej ojciec był 
„prawdziwy“ ojciec, jest w Warszawie,| 


że nie uciekł przed latami do Ameryki, 


żem jej matki, ale zwykłym panem Wa- 
lentym Kozubskim.-. R 

Koóchankiem, kochankieni!.. ** 

.- Później, jak: wui Leoś""sobie": porod 
szedł, jak pan Kozubski poszedł spać, 
KOBA odbyła poważną rozmowę z mat- 

cą 

Przyparła ją do muru i zażądała ia- 


się stało z „prawdziwym oicem'?.. 
Matka odpowiedziała: „Twój ojciec 


tygodni aż wuj Leoś siedział w więzieniu piętnaście lat, bo 


zamordował człowieka! ”.. 

To była straszna wiadomość!.. 

Wikta nie mogła poprostu tego zro- 
morder” 
cą?!.. 

Matka nie chciała dużo mówić na ten 


że żyje, że istnieje!... I kiedy dowie-jtemat, ale Wikta wyciągnęła od niej 


działa się, że Walenty Kozubski 
kochankiem jego matki, a nie ślubnym 


mężem!.. To był straszny wieczór!... 


Wikta przyszła wówczas do domu 


jjOburzyła się na matkę, która 


jest| Wszystko, wszystko!.. 


I doszła do wniosku, że musi zoba- 
czyć się z ojcem, że musi go odnaleźć... 
starała 


odrazu poznała po matce, że Święci się się ją przekonać, że powinna wykre- 


coś niedobrego, odrazu owładnęły jej 
sercem jakieś złe przeczucia... „Wuj 
Leoś* przyszedł!.. 

Matka wysłała ją do kuchni, ale ona 
chciała koniecznie posłuchać, o czem 


gdyby| kania ojca, na nic się to jednak niejteż groźny wuj Leoś rozmawia z matką 
i „ojcem“, to znaczy z Kozubskim. 


Bała się o matkę, bo wiedziała, że 


Przygody bezrobotnego Kuby 


Ślić z pamięci raz na zawsze ojca-mor= 
dercę. Nie mogła się z tem zgodzić.« 
Nie, nie, bo to przecie ojciec!.. 
Morderca? , 
Trudno, stało się, ale już karę od- 
cierpiał, może się stać jeszcze porząd= 
nym człowiekiem!... 


(Dalszy ciąg jutro) 


„Świetny pomysł! — rzecze Kuba — Jak pomyślał, tak też czyni, 


Nie mam rączek od parady! 
Muszę zacząć już trenować 
Do następnej olimpjady!'* 


Bo w swój talent mocno wierzy, 
Oto zbliża się doń kelner. 
Który nosi stos talerzy, 


Kuba łapie jeden talerz 

I choć kelner wiazł nań z pyskiem, 
Wnet do ćwiczeń się zabiera, 

Jak Wajsówna w rzucie dyskiemi 


Patrzciel., Oto olimpijczyk!... 

Raz, dwa, trzy — i już!.. Gotowe! 
Koniec próby był zaś taki, 

Że gość „dyskiem“ dostał w głowę. 
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| wnego czasu przyjaźóśiy: się ze sobą Powoli zączął zdobywać p wet 
| nieledwie nie mogły żyć bez siebie.|na heroizm i życzyć jej w duszy wiele 
` Baśka całemi dniami przesiadywała w | szczęścia, na które zresztą Danuśka za-. 


z > i S 484 (młynie, a skolei Anka wałęsała się poj sługiwała, całkowicie, 
H 3 I | kuźni. Ponieważ jej pozycja życiowa była 
5 | | Stary kowal, odnoszący się do płci | ustabilizowana, powinien raczej zainte- 


I pięknej z lakoniczną wzgardą, robił wy resować się własnym losem, 


| q 178) ‘jatek, Ka OD 2. laana corne A ec nię Son; musiał coraz 
| narza, azywał jej dużo względów częściej myśleć o ce. 

| — ee Powieść spółczesna i zachęcał, ażeby odwiedzała ich Czę- z A dzewczyca miała ną tylę 

Danuta Kresińska, eksredjon'k > > ; $ „| Ściej, taktu, że nie narzucała mu si p dy, za» 

; gaz o BRAWA lis „jady W reni" w nim chmurnę i górne ma A równoczęśnie spoglądał spod oka wsze jednak dyskretnie krąży A g ddzieś 


riie Tyr AA pracy — mając A Roilo mu się po głowie, ażeby w paź 12 Stanislawa, maistrującego coś koło dookoła, ażeby bodaj kaka. rzjcić na 


utrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc Zary: | dzierniku wrócić do miasta i kontynuo- |kowadła i niecierpliwie pykał fajeczkę. | niego okiem.. i przypomnieć mu się. 
| sza i od cząsu do PRYBO SPORA, się z nim. wać tam przerwane studja., Swego czasu rozmówili się już jak W swojej samotności polubił nawet 
O spotkaniach tych dowiaduję się na W tajemnicy przed ojcem wydobył | dwuch mężczyzn a Stanisław na żal to ładne dziewczę o jasnych, poczciwych 


rzeczony Danużki Stanisław Reczyński i po 

śwaltowniej wanie zrywa z "Dale kiej ię nawet z kuferka podręczniki i pewnego raźne Bad ojca oświadczył, e | oczach, a przytem — jako, że skończyła 
| . wierząc, że stosunki jej z Zaryszęm są zu-| wieczora zaczął je przerzucać. z zacznie starać się o rękę Anki. w mieście szkołę gospodarczą — dość 
| pełnie platoniczne. Z przerażeniem jednak skonstatował,|_. Mimo tego przyrzeczenia me kwa- intedligentna. 
| Kresińska po wielu przygodach poznaje i > łą pil się jakoś do urodziwej córki 'mły-| — A może ojciec miał ra Może 
| tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza |2% dwuletnia niemal przerwa wywiała zp aż c cję 
| , który kupuje wieś Rychłowo, angażując sta | MU Z głowy bardzo wiele — i to najbar- 5 j NET EA rzeczywiście powinienem ożenić się z 
| rego Kresińskiego na administratora, dziej zasadniczych wiadomości. wszem, był dla mieł grzeczny, spe- |nią? Nie kocham jej wprawdzie. Ale i 
| Orlicz, ciężko chory, żeni się z Daniusią. Nigdy nie był zanadto zdolny, a po-| cjalnie nie unikał jej, ale też nigdy niej cóż z tego, przecież i tak w życiu po 


pamja? z zdobyć się na cieplejsze dla niej| Danuśce nie pokocham już żadnej innej. 


stępy swoje w nauce zawdzięczał raczej Ca A E 1a ad 
' ' rzecz zupeł- 


| — Chłopak znalazł sposobność do ogromnej pilności i pracowitości. 
zrewanżowania mi się za moją nie-| | Z rozpaczą niemal uprzytomnił so- Zresztą nie wińmy go o to. Aczkol- | nie drugorzędna. 


grzeczność, więc też zrewanżował Się..|p:e teraz, że tyle straconej energji po- wiek dowiedział się, że Danuśka wyszła Młynarz, widząc co się świ ę 
i i ; ę święci, pobu 

Ambitna sztuka i zacięta! Ale to nic, lubię szło właściwie na nic, że w niektórych, ZATIAŻ za innego, w sercu jego tKwiły|dzał jeszcze ospałość b ANE Mż co- 

jeszcze głęboko wspomnienia pierwszej | raz częściej napomykając 0 potrzebie 

miłości, każąc mu tęsknić za dawnem 

| zamienienia młyna wodnego na większy 

| Mimowoli pomyśleć musiała o mężu, "vy mdłem świetle naftowej lampy |SZCZeŚCiem. parowy, 

| ażeby dojść do wniosku, rata to siedział teraz schylony nad podręczni-| Tęsknoty nie były już zresztą roz- — Tylko że djabelnie mało znam się 

wal w zasmalonym 3 fartuchu posiada kiem a w głowie wirowały mu strzępy , 'paczliwę i druzgocące jego spokój By-|na maszynach, A trzymać specjalnego 


ludzi, którzy umią cenić honor i swoją wypadkach naukę należałoby rozpocząć 
osobistą godność. niemal od początku. 


jednak więcej ambicji, aniżeli ten ele-|rgznych fizycznych praw i matematycz |ła w nich raczej melancholja taka sama, | mechanika 
gancki arystokrata. nych formul. ę jaka włóczyła się teraz po październi- zbyć SM waza? OŁ, O ać 
Nazajutrz rano konno pojechawszy| ' __ Tak, ciężko mi będzie wrócić do kiem osowiąłych polach, miast córki miał takiego syna jak ty, 
do lasu, ażeby osobiście przypilnować | nag ki — dochodził posępnie do kon- Czas jest najlepszym lekarzem Na|nię zastanawiałbym się ani przez chwi- 
wyrębów i skontrolować stan leśnej|juzji, wszystko. Starę to powiedzenie okazało ję, lecz już dziś kupiłbym maszyny =. po- 
szkółki, skręciła do Kamiennej Wólki| Nagle usłyszał czyjeś ciche kroki. |się znowu słuszne. włarzał, 
i zatrzymała swego ulubionego karosza Odwróciwszy się, ujrzał Ańkę. Zresztą Staszek był na tyle trzeźwy] A znaczyć to miało: 
przed kuźnią Szymona Reczyńskiego. | Młoda córka młynarza, uczuwszy |że umiał sobie powiędzieć, iż wobec te- M H "o: 
A 2 TEZY A jna sobie pytające spojrzenie jego vczu, | go, co zaszło powinien wybić sobie z rogi, ożeń taaa moją córką, 
Rozdział dziewięćdziesiąty óśmy. or Sio mocno- (ak "zteezfa bsłowy: twoją dawna! narżóczoną, Tem S e, zrobię cię wspólnikiem mojego 
ZAWÓD MŁODEGO SERCA 'zwykle). |więcej, że dziewczyna zrobiła naprawdę reż (alga apa młyna, i będzie ci się 
Stanisław Reczyński siedząc na wsi}  — Dobry wieczór panu — zaczęła | karjerę, wychodząc zamąż za człowieka Jk o n mnie lak u Pana Boga za pie- 
u ojca, bez radości myślał o zbliżaiacei. szybko — czy jest w domu Baśka? ze wszechmiar przyzwoitego, szlachet-, 597 


się jesieni „y aN Starsza córka kowala į Anka od pe- nego i zamożnego pszytem, (Dalszy, ciag jutro). 


Rekord światowy pobił Peter Fick 


FEE cw 


DOWIE 4 CY A f t 


podczas pierwszego sfaríu amerykańskich pływaków w Polsce 
Sensacyjna porażka Medica, — Rekord Polski Traudówny 


KATOWICE, 21 sierpnia. 


W pływalni Aleksandrowice pod 
Bielskiem rozegrane zostały w czwartek 
wielkie międzynarodowe zawody pły- 
wackie z udziałem olimpijskiej drużyny 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej. Zawody wywołały ogromne za- 
interesowanie | zgromadziły przeszło 3 
tys. widzów: Gości powitał prezydent 
m. Bielska — p. Przybyła. Wśród przed 
stawiciell władz obecny był wojewoda 
śląski Grażyński. 

Mimo ulewrego deszczu, zawody 
miały interesujący przebieg I przyniosły 
szęreg sensacyj. M. in. Peter Fick pobił 
sekord Światowy na 50 mtr. st. dowol* 
nym, a Traudówna ustanowiła nowy re- 
kord Polski na 100 mtr. st. dowolnym 
pań, poprawiając o całe dwie sekundy 
rekord Kratochwilówny. Sensacią była 
również porażka Medica na 400 mtr. z 
Flanaganem. . 

Wyniki zawodów przedstawiają się 
następująco: 

50 mtr, st. dow. panów — Peter Fick 
(Ameryka) w czasie 25.2 (rekord świa- 
A Dotychczasowy rekord wynosił 

100 mtr. st. dow. panów — Lingreen 
(Ameryka) 1:01,6 przed Macionis (Ame- 
ryka) 1:03,4. Trzecie miejsce zajął 
Szrajbman (Polska) w czasie 1:03,9. 
Walka rozstrzyśnęła się dopiero na fi- 
niszu. 

480 mtr. st: dow. panów — Flanagan 
(Ameryka) 4:59,8 przed Medica (Amie- 
ryka) 5:11,1. Barysz (Polska) zajął trze- 
cie miejsce osiągając czas 5:46, -== == 
00 mtr. nawznak panów— Wander- 
veghe (Ameryk)a 1:12,2 przed swoim 
rodakiem Drysdale. 

100 mtr, St. kląs. panów — Higgins 


(Ameryka) 1:15,4- przed Casleyʻem 
(Ameryka) 1:18,65 i Rusiñem (Polska) 
1:20,6. 


100 mtr. st. dow. pań — Traudówna 
— 1:17,4 (nowy rekord Polski), 2) Pasto- 
rówia 1:26. 

100 mtr. st. klas, pań”— Jarkulisz— 
Niedohecka 1:37,8 przed andlówną 
1:42,3. 

Sztafeta 3X100 mtr. wygrała plerw- 
sza drużyna Ameryki w czasie 3:42,4 
przed drugą drużyna amerykańską 
3:42,8. Polacy nie startowali. 

Pozatem odbyła się sztafeta 5X25 0 
charakterze humorystycznym. 


WEZ TR TAKE WEZ PTE LF DRZOZE KTO ZA. NE 
Cunningham poprawia rekord 


światowy na 800 mtr. 


W Sztokholmie odbyły się między- 
narodowe zawody lekkoatletycziie z u- 
działem amerykanów. Zawody które 
"zgromadziły przeszło 15.000 widzów, 
przyniosły szereg doskonałych wyni- 
ków, a m. in. amerykanin Glenn Cuning- 
kam pobił rekord światowy na 800 mtr. 
uzyskując czas 1:49,7. Drugie miejsce 
zajął anglik. Powell w czasie 1:51,8, 
3) Lanzit (Włochy) 1:52,4, 4) Ny (Szwe- 
cja) 1:52,8. 

W skoku o tyczce amerykanit Mea- 
dows uzyskał 4,15 na 110 mtr. przez 
płotki Townns (Ameryka) osiągnął 14,2. 
Inne wyniki były nieco słabsze, 


Aktualja lokalne 


W dniu dzisiejszym Kwaśniewska | Waj- 
sówna przylatują samolotem do kraju i zatrzy- 
mają się w Warszawie na zawodach międzyna= 
rodowych w dn. 22 — 23 b. m. 

— W niedzielę przyjeżdża do Łodzi objaz- 
dowy trener PZPN, Stełan Sell, który popro- 
wadzi tygodniowy skoszarowańy kurs dla kan- 
dydątów na przodowników piłkarskich. 

— W ramach meczu ŁKS — Ruch odbędzie 
się uroczystość powitania piłkarzy = ollmpii= 
czyków: Wodarza, Peterka i Gałeckiego. 

— pływacy amerykańscy startować mają w 
Łodzi 1 września na pływalni ŁKS-u przy Ab 
Unii. 

— W niedzielę, 30 b. m. roznoczna sie roz= 
grywki piłkarskie międzygrupowe o wejście do 
łódzkiej klasy B. W rozgrywkach biorą udział 
Tajiun (Łódź), Sokół (Aleksandrów). Tur (Ozor= 
ków) i Boruta (Zgierz) 


|. W skokach do wody amerykanin 


| 


kach popisali się również polacy Ziaja, 
Breguła i Jędryszek. 
Drugi start drużyny amerykańskiej 


nastąpi w sobotę w Katowicach. 


Root zaprezentował szereg efektow" 
nych skoków własnego pomysłu, które 
jywołały wielki entuzjazm. W sko* 


` 


i 


+ U 


Sukces  Walasiewiczówny we Frankfurcie 


Woelke rzuca kwula 10.60 mir. 


| W czwartek odbyły się we rang] 100 m. Neckermann (Niemcy) 10,7 
jfurcie międzynarodowe zawody lekkoa- Iprzed Suzuki (Japonia) 10,8. 


 tletyczne. 200 m. Neckermann 219, 
ZAW, biegu na 100 mtr. pań słariosjsia | 
| Wałasiewiczówna, zajmując pierwsze Aiharą (Japonia) 49,3. 


iniejsce w czasie 11.9 sek. przed nietnką 
Krauss — 12,1 sek. Stephens nie starto- 
wała, l b przed Haradą (Japonia), 7,24. 
a W konkurencjach patów  Wbelkć|  Skók wźwyż: Welh 
Niemcy) ustalił nowy rekord Europy |1.90 
w rzucie kulą, uzyskując wynik 16,60 Trójskok: Harada (Japonia) 14,85. 


Chińczyk pokonał Hebde 


na turnieju tenisowym w Niemczech. — Tarłowski 
i Jędrzejowska zwyciężają 


Baden-Baden, 21 sierpnia. |— Yorke 7:5, 6:1, Horn — Kraus 6:1, 7:5. 
W czwartek na międzynarodowym Gra podwójna panów: Kukulievic — 
|turnieju tenisowym w Baden-Baden o'|Mitic — Plougman Rasmussen 1:6, 6:0, 
Isiagnięto następujące wyniki; 6:3, Henkel, Denker — Schmidt, Rosen- 
Gra pojedyfńcza panów: Tarłowski |blatt 6:1, 6:3, Jamain, Journu — Metaxa, 
(Polska'—Journu (Francja) 4:6, 6:1, 6:2, | Pawarowski 6:1, 4:6, 6:2. 
Cho-Sin-Kie (Chiny) — Hebda (Polska) Gra podwójna pań: 
6:4, 6:3, Bawarowski (Austrja)—Peters | Tonoli, Ertel 6:4, 6:4. 
8:6, 6:4, Henkel (Niemcy) — Del Castil- Gra mieszana: Schneider, Peitz — 
lo-6:2y-6:4: emenn 00 — -AMille -Plougmann 8:10, 6:4, 6:4, Rost,.dcl 
„(ira pojedyńcza pań: Jędrzejowskajł<artillo — rodzeństwo Dearman 2:6, 
= Dearman 6:3, 6:1, Rólin Couquerque '6:4, 9:7. CIEN 


Przed meczem pływackim 


Pelsicz -Munster iaa 


Łącznie ze startem olimpijskiej amerykań-, nie zestawiona. 
skiej drużyny pływackiej 29 — 30 b. m. roze- Program meczu obejmować bedzie nastonu= 
| grany zostanie w Warszawie mecz pływacki! jące konkurencie: 100 m. daw. 200 m. dow., 100 
rewanżowy Polska — Austria. Pierwszy mecz, | m. kląs., 200 m. klas. 100 m. nawznak. 3x100 m. 
| rozegrany na wiosnę w Wiedniu. zakończył się | st. zmien., 4x200 m. dow.„ waterpolo, Nadto w 
jzwycięstwem drużyny austriackiej. | konkurencjach kobiecych startować bedą poza 
| Drużyna austrjacka przybędzie do Warszą=, konkursem czołowe pływaczki polskie. Amery= 
iwy przypuszczalnie w następującym składzie: | kanie startować będą we wszystkich powyż- 
Do stylu dowolnego: Żolerling (100 m. — | szych konkurencjach meczu. 
1:02, 200 m. — 2:20), Hnatek (100 m. — 1:026, | Skład drużyny polskiej ustałony zostąnie w 
200 m, — 2.22), Müller (100 m. — 1:03). Pankerl ! początkach przysziczo tygodnia. Przypuszcza!- 
1(100 m. — 1:03), Seltenheim (200 m. — 2:23),| nie skład tem wyglądać będzie następująco: 100 
| Scetrank (200 m. — 2:26). m. dów. — Bocheński, Karliczek, 200 m, — Kar- 
. Do stylu klasycznego — mistrz łyżwiarski | liczek, Szrajbman I, 100 m. klas. — Bozuth, Hel- 
świata Karl Schaier (100 m, — 1.14). Stenherger | drich, 200 m. klass — Heidrich. Nowicki (lub 
100 m. — 1.13, 200 m. — 2:54), Hoelzl (100 m.— | Szralbman II), 100 m. nawznak — Karliczek, 
1:15, 200 m, — 2:52), Placheta (100 m. — 1:15,) Jastrzębski, ształeta 3x100 m. — Kariiczek, Hel- 
200 m. — 2:53). drich, Bocheński, sztafetą 4x200 m. Bocheński, 
Do stylu grzbietowego: Kellner (100 m. =! Szrajbman I, Berisoh (lub Karpiński), Karilczek, 
1:13), Seitz (100 m. — 1:14) skład drużyny waterpolowej weidą gracze 
Nadto drużyna waterpolowa, jeszcze narazie śląscy, krakowscy i warszawscy. 


ozna ilości ze świeć 


Mistrz olimpijski Lovelock wycofuje się z zawudniczego sporiu 


BYTOM. Piłkarska olimpijska drużyna | ta, zamierza w f. b. wycołać sie z zawodnicze- 
Turcji rozegrała w Bytomiu mecz z reprezen-| go sportu. Lovelock jest, jak wiadomo, dokto- 


800 m. Dessecker (Niemcy) 1,55,8. 
Skok w dal: Leichum (Niemcy) 7,35 
koćż (Nieficy) 


Yorke, Peters, 


|| 
| 


tacją Górnego Śląska. Mecz dał wynik reini=| rem medycyny i po powrocie z igrzysk do 
sowy 2:2, do przerwy prowadzili Turcy 1:0. ' Berlina oświadczył co następuje: 
LP „Uzyskałem ną ostatnich Jgrzyskach nale 


BREMA. Olimpilska drużyna Stanów Zjed- 
noczonych w piłce ręcznej rozegrąła mecz z 
reprezentacją okręgu saksońskiego z wynikiem 
16:3 na korzyść drużyny: niemieckiel. 

+ 


większy sukces sportowy mojego życia. Obec- 
nie zabrać się muszę z całym zapałem f z naje 
większą energią do mej zawodowej pracy le- 
karskiej, 


BERLIN. W skład znakomitej hokejowej 
drużyny Indyj wchodzą studenci, żołnierze I u- 
rzędnicy. Kapitan drużyny I środkowy napast- 
nik Dhyan Chands jest sierżantem brytyjsko- 
hinduskiej armji i wraz z żołnierzami swojego 
pułku pełnił służbę przed poselstwem  angiel- 
skiem w Addis-Adebie w czasie ostatniej wolny 
ablsyńskiej. 


. LJ 
TOKIO. Rząd japoński postanowił utworzyć 
podsekretarjat wychowania fizycznego, które- 
go zadania polegać będą na popieraniu sportu, 
propagandzie | wychowaniu ilzycznem  mło- 
dzieży. 
+. 

ST. MORITZ, W międzynarodowym tyrnie- 
ju tenisowym w St. Moritz Włoch Stełani póko= 
nat w iinale Szwajcara Ellmera 8:6. 6:3, 6:0. 

W finale gry pódwójnej para  francusko- 
chińska Gentilen = Kho « Sin - Hie pokanali parę 
Stefani — Mercier 8:6, 6:63, 6:3. 

LJ é . 

BERLIN. Mistrz olimpijski w dziesięcioboju 
Gien Morris, posiadacz rekordu świata z wy- 
nikiem 7900 pkt. oświadczył w tych dniach w 
wywiadzie dziennikarskim, że wkrótce podej- 
imie próbę ustanowienia nowegó rekordu, w 
'którym zamierza osiągnąć 8000 pkt 

. . 


Mecz lekkoatletyczny Poiska— 
Belgja znów aktualny 


Sprawa doprowadzenia w roku bieżącym 
jeszcze meczu lekkoatletycznego Polska — 


Lekkoatletyczny prolektuje urzadzenie tego 
meczu w ramach „Tygodnia Warszawy” w dniu 
6 września. Prowadzone są pertraktącie, które 
zakończą się w przyszłym tygodniu. W tym 
duchu zarząd PZLA zawiadomił telegraiicznie 
zarząd związku belgijskiego» 


LONDYN. „Nowożelandczyk Lovelock, któ- 
ry w Berlinie wygrał olimpilski bieg na 1500 
mtr, ustanawiając zarazem nowy rekord świa» 


| 
| Śląskowi na niedzielny mecz z Ware 


| 


Bosko Sląska otwarte 


WARSZAWA, 21 sierpnia. 
Na wczorałszem posiedzeniu zarząd 
Ligi postanowił udzielić zezwolenia klu 
bowi sportowemu Śląsk (Świętochło= 
wice) na przeprowadzenie mieczu ligo- 
wego z Warszawianką ma  własnem 


boisku. 


Jak wiadomo, boisko Śląska było w 
epilogu gorszących zajść po meczach z 
Garbarnią i Wisłą zamknięte, zaś mes 
cze mistrzowskie ślązacy mieli rozgry= 
wać przy „drzwiach zamkniętych“. Na- 
skutek jednak poczynionych zarządzeń 
i ochronnych inwestycyj zezwolono 


szawianką w obecności specjalnego de* 
legata Ligi kpt. Kublina. (1) 


400 m. Hamann (Niemcy) 48,8 przed | Mauermeyer i Fleischer 


nie przyjeżdżają do Polski 


W składzie zawodników zagranicze 
nych, którzy startować mają w Warsza 
wie na zawodach międzynarodowych 
w nadchodzącą sobotę i niedzielę, zajdą 
pewne zmiany. Zamiast Mauermeier 
startować w dysku będzie Mollenhauer, 
zamiast Fleischer w oszczepie — Eber- 
hardt. 

Co do startu biegacza Isoholli posel- 
stwo fińskie interweniowało już w spra- 
wie przyjazdu tego świetnego zawodnie 
ka, wobec tego przyjazd biegacza jest 
możliwy. 

Argentyńska drużyna lekkoatletyczna 
przyjechała do Warszawy pociągiem 
berlińskim 20 bm. wieczorem. Zawod= 
niczki niemieckie przylatują samolotem 
z Berlina 21 bm. o godz. 17.40. 

Zawodnicy zagraniczni mieszkać bės 
dą w Hotelu Sejmowym. 


„Wiadomości bokserskie 


Zarząd ŁOZB urządza w przyszłym tygode 
nlu odczyt bokserski na temat orzanizacji olim- 
pijskiego turnieju bokserskiego. Prelegentem 
będzie p. Kordasz. 

Łódzkie władze bokserskie zamierzają w 
nadchodzącym sezonie pięściarskim wystawiąć 
jednocześnie dwie reprezentacje miasta. 

Już w dnin 4 października walczyć ma Łódź 
na dwóch frontach, Przeciwko Poznaniowi w 


Pozngniu i Białystokowi w Łodzi. 


ł 


i 


| 
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Ekspedycja Makabi 

jedzie dz'ś do Berlina 

Dziś wieczorem wyleżdża do Berlina druży= 
na bokserska i piłkarska Makkabi udałac się 
na mecze z Makkabi (Berlin) 22—23 bm. w Ber- 
linie. W skład drużyny piłkarskiej wchodzą na 
stępujący gracze: Pemper Sonenscheln, Haber 
Makkąbi Kraków), Wolfstal (Hasmonea Lwów) 
Reder, Kunstler (Makkabi Kraków), Hánpiman 
(Makkabi Kraków), Rotstein (Hasmonea Lwów), 
Winokur (Hasmonea Równe), Kirszenbąum, La- 
pon (Makkabi Warszawa), rezerwowi: Kornblit 
(Hakoah Lublin) i Splcsbach (Hasmonea Lwów). 
Nadto jedzie trzech bokserów, a mianowicie 
Rumdstein (w. musza), Rozenblum (w. lekka) I 

Nebel (w. półśrednia), 


Juniorzy Widzewa 


stają do rozgrywek o mistrza 
stwo Polski 


Podczas piłkarskiego ogólnopolskiego obozu 
dia junjorów w Sierakowie rozegrane zostaną 
plłkarskie mistrzostwa Polski juniorów o pus 
har Pana Prezydenta R. P. Rozgrywki odbę- 
dą się w dniach 20, 22, 25 I 27 b. m, Na turniej 
wylechał delegat PZPN inż, Kuchar i trenerzy 
Otto i Spojdą. Ta 

Do rozgrywek stają następujący mistrzowie 
junorów okręgów: WKS (Grodno). Lechja 
(Lwów), Polonia (Warszawa), Revera (Stani- 
sławów), Gryt (Toruń), Warta( Poznań), Ogni» 
sko (Wilno), Brygada (Częstochowa), Wisła 
(Kraków), Ruch (Hajduki) i Widzew (Łódź). 
Mistrz okręgu lubelskiego Unla nie przyjeżdża, 
a mistrzówie okręgów wołyńskiego I poleskie- 
go nie zostali wyłonieni. 


Pociągi popularne 
na mecz Polska=hMiemcy 
Ze względu na wielkie zainteresowa= 


nie rneczem Polska — Niemcy, PZPN 
organizuje na dzień 13 września do War 


lszawy pociągi popularne z całej Polski. 


1 
Belzja stała się znów aktualną. Polski Związek | 


Pociągi wyjadą w sobotę i' przyja 
dą do Warszawy na niedzielę, Przy- 
jezdni mogą zawczasu zaopatrzyć się 


w bilety wstępu, na które zapisać się 
można w towarzystwie Wagons Lits 
Cook. 
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W wystawie jubilerskiej leży wielki, comad- 
mniej pięciokaratowy brylant, przyciągający 
wzrok każdego przechodnia. Obok kartka z 
ceną: | 

— „Tylko dwa złote”, 

Mayer wchodzi do sklepu. 

_" — Przepraszam, czy ten brylant jest praw- 
dziwy?. — zwraca się do jubilera. 

— Nie, proszę pana.. — wyjaśnia Jubiler. — 
To jest, oczywiście, szlifowane szkiełko... Pan 
chyba nie przypuszczał, że za dwa złote moż- 
na otrzymać prawdziwy brylant tej wielkości. 

— Dlaczego nie?.. Myślałem, że to jest oka” 
zyjna sprzedaż, 
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W jednem z pism amerykańskich ukazało 
silę ostatnio następujące ogłoszenie: 

— „Joe Plumpkius, agent handlowy, podaje 
do wiadomości, że zmienił mieszkanie na Pią- 
tej Ulicy, dokąd poszukuje służącej z kaucią 
tysiąca dolarów i ewentualnie jako wspólniczki 
do nowo założonego interesu, w którym iest 
do sprzedania rasowy buldog oraz mało uży» 
wana maszyna do pisania marki „Remington“. 
Adres: 1543 Five Avenue, tamże udziela się lek 
cyj śpiewu; 
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W jednem z miast amerykańskich sędzia. 
udzielał młodej parze ślubu cywilnego. 

— Czy pragnie pani pojąć tego oto mło- 
dzieńca za męża? — zapytał, zwracając się do 
panny młodej. 

— Tak.. — brzmiała cicha odpowiedź panny 

Wówczas roztargniony sędzia zwrócił się do 
pana młodego: . 

— A co pan ma do powiedzenia na swą 
obronę?» 
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Pan Hieronim, śledząc przy stoliku w mle- 
czarni I przeglądając cennik, zwraca się do 
kelnera: 

— Panie starszy.. Nie. rozumiem jednej 
rzeczy.. Dlaczego u was jajecznica z czterech 
jaj kosztuje tyle, ile trzy sadzone Jajka?... 

— Bo.. sadzone jajka można pollczyć, pro- 
szę panā.« 

MLIGISCIKI tipi A 

Wycieczka szkolna. Nauczyciel zwraca się 
do jednego z malców: 

— Widzisz, tam na drzewie siedzą dwa pta- 
szki.. Czy możesz mi powiedzieć, który z nich 
jest szczyzłem, a który czyżykiem?.., 

— Owszem, proszę pana profesora.. Ten, 
co siedzi koło szczygła, to jest czyżyk! 


Codzienna nowelka „Exoressu” 
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Rekord światowy w locie na wysokość 


LERKBYŁESH 2v1 


Lotnik francuski, Jerzy Detre. ustanowił nowy rekord światowy, osiagając wy- 
Na zdjęciu widzimy nowego rekordziste w zaciszu 


sokość 14.836 metrów. 


domowem. 
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Skazani i straceni generzłowie 


hiszpańscy 


Trybunał wojenny w Barcelonie skazał na śmierć dwóch wodzów powstania 


Stąpił z wnioskiem o ułaskawienie, obaj generałowie zostali rozstrzelani, ' 


Ucieczka defiraudanta 


Pociąg kurjerski znajdował się już 
na terytorjum belgijskiem, Marceli Bon- 
vart sekretarz sądowy jednego z prowin- 
cjonałnych miasteczek. francuskich, 
wreszcie odetchnął. Teraz już mu grozi- 
ło mniejsze niebezpieczeństwo, 

Gdy pociąś zatrzymał się na małej 
stacyjce, Bonvart wyskoczył z wagonu 
i kupił kilkanaście dzienników, belgij- 
skich i francuskich, 
| Przedewszystkiem przejrzał francus- 


kie, 

Szukał wzmianki o defraudacji, Na 
szczęście nie znalazł jej, Widocznie wła- 
dze sądowe jeszcze nie stwierdziły bra- 
Ku pieniędzy i jego nieobecność w biu- 
rze tłumaczą sobię nagłą chorobą. 

Bonvart w ciągu dziesięciu lat su- 
miennie spełniał swe obowiązki, 

Wreszcie jednak znudziło mu się 
szare jednostajne życie w małem miaste- 
czku. Skorzystał z okazji i przywłasz- 
czył sobie kilkadziesiąt tysięcy franków, 
które właśnie tego dnia nadeszły z Pa- 
ryża pod adresem prezesa sądu. 

IW nocy Bonvart opuścił miasteczko. 
Pojechał dò Belgji Plan ucieczki opra- 
cował bardzo dokładnie. 

Wi Antwerpji wsiądzie na okręt i po- 
jedzie wprost do Brazylji. MW, Buenos 
Aires miał krewnych, którzy pomogą mu 
się urządzić, 

Gdy przejrzał wszystkie dzienniki, 
kupione na małej stacyjce, uspokoił się | 
i postanowił udać się do wagonu restau- 


o 


racyjnego, W drzwiach wagonu restau-|nością wyjechał po to, by go areszto-| gu szukał. 


— Nie jestem zmęczony — bąknął 
Bonwart, — właśnie mam zamiar pójść 
do wagonu restauracyjnego. b 

Komisarz Marion spojrzał nań ba- 
dawczo, Bonvart, pod którym się uginały 


Lorin na szczęście siedział odwróco- | nogi, nie wytrzymał jego wzroku. 


ny plecami i nie zauważył go. 


Przepraszam na chwilę — szep- 


Bonvart wrócił do swego wagonu. To|nął. — Zaraz wrócę... 


spotkanie groziło poważnem niebezpie- 
czeństwem. Lorinowi musiałby wydać 


Oczywiście nie wrócił już, 


Nie udał się również do wagonu 


się podejrzany jego nagły wyjazd do|restauracyjnego, bo tam groziło mu spo- 
Belgji, Kto wie, może nawet już wiedział tkanie z Lorinem. Przeszedł do następ- 


o defraudacji. K 
Po paru chwilach Bonvart otwierał 


nego wagonu, : 
Gdy w kilkanaście minut później po- 


drzwi przedziału, w którym odbywałļ| ciąg zatrzymał się na następnej stacji — 


podróż, 
Tu czekała nań jeszcze gorsza nie- 


Bonvart wyskoczył chyłkiem na peron. 
W, parę chwil później pociąg ruszył w 


spodzianka, W międzyczasie w  prze-| dalszą drogę. Bonvart odetchnął z ulgą. 
dziale usadowił się Ludwik Marion, ko-| Komisarz Marion nie wysiadł, Widocz- 
misarz policji śledczej, pełniący funkcje | nie nie przypuszczał, że on mu się wym- 


w tem samem miasteczku, w 
Bonvart pracował w charakterze sekre- 
tarza sądowego. 
Marion, jak zwykle, był w cywilnym 
stroju: ; 
Bonvart nie mógł już się cofnąć. 
Marion poznał go natychmiast i pod- 


którem knie. 


Bonvart spędził na dworcu trzy go- 
dziny. i ro PAY. 
Wreszcie wsiadł do jakiegoś pocią- 
gu, zmierzającego do Antwerpii. 
. O północy znalazł się w tem mieście. 
Nie znając Antwerpji, wsiadł do tak- 


niósł się z miejsca. Na jego twarzy ma-|sówki i kazał się szoferowi odwieść do 


lował się wyraz zdumienia. 
— Witam pana, panie Bonvart — po- 


hotelu. n y 
Po drodze obmyślał dalszy plan dzia- 


wiedział, wyciągając rękę. — Nie  spo-| łania. 


dziewałem się, że spotkamy się zagra- 
nicą, 


Według informacji, jakie uzyskał je- 
szcze przed ucieczką, nazajutrz rano z 


— Ja też. nie przypuszczałem... —]Antwerpji wyruszał okręt do Brazylji. 


wybełkotał defraudant, nie 


opanować, 


mogąc się 


Zatrzymał się w drzwiach i nie wie-| będzie się czuł bezpiecznie, 


dział, co ma dalej czynić, Nie ulegało 


wątpliwości, że Marion już posiadał do-|kaniu z komisarzem Marion. i 
Spew- | się, że Marion będzie go w dalszym cią- 


kładne informacje o defraudacji. 


Za kilkanaście godzin znajdzie się 
więc już na pełnem morzu. Wówczas już 


> . 


Bonvart nie mógł zapomnieć o spot- 


Obawiał 


Kto wie, czy jutro rano nie 


racyjnego stanął, jak wryty. Ujrzał Lo-|wać. Przecież Marjon nigdy nie opusz-| zjawi się w porcie, 


rina, zamożnego kupca, który często] 
odwiedzał kancelarję sądową i zwa 
się doń z rozmaitemi sprawami, 


czał miasteczka. 


— Czemu pan nie siada? —-przer-| hotelem, Bonvart szybko 


wał milczenie Marion. — 


I 
Za wydawce i druk: Wydaw nictwa „Republika“ Sp. z:ogr. :9dp. Redaktor odpowiedzialny: 


Gdy taksówka zatrzymała się przed 
uiścił należ- 
ność i nieśmiało wszedł do hallu. 
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10-letni król Siamu, Ananda, przebywa 


lobecnie w Szwajcarji, gdzie z zapałem 
zaprawia się do sportów górskich. 


> dya 


W: czasie odbywającego Sle w Gdyni 
Kongresu Zjednoczenia Bractw Kurko- 
wych, dokonany został symboliczny akt 
zbratania stanu średniego z polskiem 


morzem, Zdjęcie nasze przedstawia kró 
w Barcelonie, generałów Goded'a i Burriel'a. Ponieważ rząd madrycki nie wy-|la kurkowego, p. Kaszę, w chwili rzuca- 


nia z holownika złotej odznaki Zjedno 
czenia Bractw Kurkowych do morza. 


Okazało, że*znajdował się w jedn 
z najelegantszych hoteli, > 
„ Bonvart wolałby spędzić noc w ja- 
kimś mniejszym hotelu, w którym nie 
byłby narażony na spotkania z tyjoma 
ludźmi, ale nie chciał już się cofnąć, 
Portjerowi podał zmyślone nazwisko. 
Winda odwiozła go na czwarte pię- 


|tro. Gdy znalazł się w długim, wąskim 


korytarzu, ujrzał przed sobą jakiegoś 
mężczyznę. s > 

W pierwszej chwili nie poznał 
Gdy jednak usłyszał jego głos, 
stanęły mu na głowie, 

To był komisarz Marion. 7 

Bonvart nie mógł się już cofnąć, 

— Znów się spotykamy, panie Bon? 
vart — powiedział Marion. — 

— Tak... tak.. panie komisarzu — 
wybełkotał Bonvart, i 

Na szczęście Marion pozostawił go 
w spokoju. yu > 
_ Czekał na jakąś niewiastę, która w 
tej właśnie chwili wyszła z windy, 

Bonvart ukłonił się Marionowi, bąk- 


go. 
włosy 


nął coś pod nosem i szybko otworzył 
drzwi swego pokoju. 

Zamknął się na klucz. : 
_ Postanowił nikomu nie otwierać 
drzwi. 

Przez całą noc ani na chwilę nie 


zmrużył oka. Był pewny, że lada chwi- 
la zjawi się komisarz Marion i go are- 
sztuje, Ę 4% 

Marion nie przyszedł jednak. 

Nazajutrz rano Bonvarta aresztowa- 
no w porcie. Jak się okazałó, władze 
francuskie  rozesłały już na wszystkie 
strony telefonogramy o defraudacji. 

W kilkanaście minut później aresz- 
towano również w porcie komisarza 
Mariona, który podobnie, jak Bonvart, 
sprzeniewierzył poważniejszą sumę i miał 
zamiar zbiec do Ameryki, 

DOL. 


Jan Grobglniak,. Łódź, ul. Piotrkowska nr. 4$ ~ 


